
Sesja MRN
oceniła stan dróg
i komunikacji miejskiej
WCZORAJ w  Szczeci 

nie obradowała sesja 
M ie jsk ie j Rady Narodo­
wej. Tematem obrad by 
ła kom unikacja m ie j­
ska.

Wydział Gospodarki 
Komunalnej i  Mieszka­
niowej oraz Komisja Go 
spodarki Komunalnej 
Miejskiej Rady Narodo 
wej przedstawiły ocenę

Kolo „Szczecinian“  
iv  Poznaniu

POZNAŃ PAP. Na 
wyższych uczelniach 
Poznania działają stu­
denckie koła regional­
ne „Lubuszan” , „Kosza 
lin ian” , „SZCZECI­
NIAN”  i  „Ślązaków” .

stanu i rozwoju dróg 
oraz komunikacji miej 
skiej w naszym mieście. 
Dokumenty te stały się 
podstawą dyskusji rad­
nych.

W  L IC Z N Y C H  glosach 
d ys k u s y jn y c h  w skazyw a­
no na  w id o czn y  rozw ó j 
sieci d ró g  j po pra w ę sie 
c i k o m u n ik a c y jn e j w  
Szczecinie. Z w ra can o  je d  
nocześnie uw agę na sze­
reg  zaniedbań w  u t rz y ­
m a n iu  i  k o n se rw a c ji 
d ró g , a ta kże  ta b o ru  k o  
m u n ika cy jne go , p o d k re ­
ś la ją c  kon ieczność z w ię k  
szenia na k ła d ó w  fin a n s o ­
w y c h  n a  re m o n ty  i  in ­
w estyc je .

R ad n i w y ra z i li  pe łne  u -  
znan ie  d la  p ra cy  M ie j­
sk iego P rzed s ięb iors tw a 
K o m u n ika cy jn e g o  i  in ­
n y c h  zak ła dó w  gospodar 
k i  ko m u n a ln e j w  bardzo 
tru d n e j w  ty m  ro k u  ak ­
c j i  z im o w e j. (kg)

CENA 50 O ft

WYD AB

o z c z e c i m f e t .
Niedziela, 31.III.63 r. 
Poniedziałek, 1.IV.63 r. 

ROK X IX  N r 76 (5801)

Na plenum Komitetów FJN i  SFBS

ODZNAKI TYSIĄCLECIA
DLA DZIAŁACZY SPOŁECZNYCH 
województwa szczecińskiego

DELEGACJA 
W olsko 
Polskiego 
w  NRD

BERLIN PAP. Delega 
cja Wojska Polskiego, z 
generałem broni Maria 
nem Spychalskim, od­
wiedziła w sobotę stocz 
nię Warnow koło Ro- 
stocku, serdecznie w ita­
na przez wielotysięczną 
załogę.

Po zwiedzeniu zakła­
du członkowie delegacji 
spotkali się z aktywista 
m i i najlepszymi robot 
nikami stoczni.

POWITANIE na 
lotnisku w Berlinie- 
Schoenefeld .delega­
c ji Wojska Polskie­
go.

NA' ZDJĘCIU: mi 
nister obrony naro­
dowej NRD Heinz 
HOFFMANN (z le­
wej) wraz z przewo 
dniczącym delegacji, 
ministrem obrony 
narodowej, genera­
łem broni Marianem 
SPYCHALSKIM.

(CAF — Telefoto)

Bazy amerykańskie w  nowej wersji

Okręt podwodny US Navy
z rakietami „Polaris“  
na Morzu Śródziemnym
W ASZYNGTON PAP. Rzecznik Departamen­

tu  Stanu USA podał do wiadomości, że p ierw ­
szy z trzech amerykańskich okrętów podwod­
nych wyposażonych w  rak ie ty  „P o laris” , które 
mają pełnić służbę w  basenie Morza Śródziem­
nego, znajduje się już w  swoim sektorze ope­
racyjnym.

Nie ujawniono dotąd 
ani nazwy okrętu, ani 
portu, do którego zawi 
nął. Wiadomo tylko, że 
okręt ten w sobotę — 
o dwa dni wcześniej, 
niż poprzednio podawa­
no — przepłynął Cieśni 
nę Gibraltarską. Na po 
kładzie jego znajduje 
się 16 rakiet „Polaris” .

Howy projekt
„poduszkowca“

LONDYN PAP. Wybit 
ny brytyjski konstruk­
tor „poduszkowców” , W. 
F.gginton oświadczył, iż 
towarzystwo lotnicze 
„Vickers” . opracowuje 
nowy typ tego pojazdu, 
który będzie mógł prze 
wozić 250 pasażerów 
24 samochody.

Egginton stwierdził 
jednak, iż pierwsze wiel 
kie „poduszkowce” będą 
mogły podróżować przez 
kanał La Manche dopie 
ro-za mniej więcej 10 
lat.

W  S A L I POSIEDZEŃ Wojewódzkiej Rady 
Narodowej obradowały wczoraj na wspól­
nym posiedzeniu plenarnym Wojewódzki 
K om ite t F ron tu  Jedności Narodu i  W oje­
wódzki K om ite t Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół.

W OBRADACH, któ­
rym przewodniczył prze 
wodniczący WK FJN 
poseł STAN ISŁAW  ZA  
JĄCZEK, wśród licz­
nych delegatów z całe­
go województwa, brali 
udział: I  sekretarz KW 
PZPR i  przewodniczący 
WK SFBS poseł ANTO  
N I W ALASZEK, prze­
wodniczący Prezydium 
WRN M A R IA N  ŁEM - 
P IC KI, sekretarz KW 
PZPR HENRYK HU- 
EER, sekretarz WK SD 
poseł ZDZISŁAW  S IE ­
DLE C KI oraz członko­
wie Wojewódzkiego Ze 
społu Poselskiego z se-

G44 m w  głąb tatrzańskiej jaskini

Rekord polskich 
grotołazów

ZAKOPANE PAP. PRZEZ 3 DOBY W T A ­
TRZAŃSKIEJ JA S K IN I ŚNIEŻNEJ GRUPA 
SZTURMOWA W A LC ZY ŁA  O NOWY RE­
KORD P O LS KI G ŁĘBIENIA . GROTOŁAZI 
US TA N O W ILI NOWY REKORD — 644 m. TA 
GŁĘBOKOŚĆ UTRZYM UJE NASZĄ JA SK IN IĘ  
N A D A L N A  6 MIEJSCU W SW1ECIE.

N A  P O D S TA W IE  porożu 
m ie n ia  zaw artego m iędzy 
U SA i  rządam i W ioch oraz 
T u rc j i ,  zna jdu jące  się w  
bazach am e ryka ń sk ich  na 
te ry to r ia c h  ty c h  k ra jó w  
w y rz u tn ie  ra k ie t  ś red n ie ­
go zasięgu „ J u p it e r ”  m a ją  
być zdem ontow ane. We 
W łoszech zn a jd u je  się o - 
becnie 30 ra k ie t  „ J u p ite r ” , 
a w  T u r c j i  15. Zostaną o- 
ne zastąp ione ra k ie ta m i 
„P o la r is ” , rozm ieszczony, 
m i w  p ływ a ją cych  bazach 
na pok ład ach  trzech  o k rę ­
tó w  po dw o dn ych, podlega­
ją cych  naczelnem u dowód 
cy s il zb ro jn ych  N A TO  w 
E u ro p ie , gen. Le ran itzero- 

E i , .

Zakopiańczycy wybra 
l i  na swój atak koniec 
marca, spodziewając się 
znacznego obniżenia po­
ziomu lustra wody. Gdy 
grupa szturmowa dotar­
ła na głębokość 640 m., 
do akcji przystąpił nu­
rek.

Na dnie małego jezior 
ka znalazł on bardzo 
wąski korytarz całkowi 
cie wypełniony wodą, 
który można było poko 
nać tylko czołgając się. 
Fo przejściu 4 m nurek 
przedarł skafander i 
musiał skapitulować.

Wyprawa udowodniła, 
że istnieje teoretyczna 
możliwość dalszego głę­
bienia jaskini.

ubiega
BIDAULT

a się
o azyl 
w  B ra zy lii

RIO DE JANEIRO 
PAP. W związku z proś 
bą Bidaulta i jego sekre 
tarza o zezwolenie na 
wjazd do Brazylii, rzecz 
nik brazylijskiego MSZ 
oświadczył, że sprawa 
udzielenia Bidaultow' 
wizy wjazdowej musi 
być zadecydowana 
szczeblu rządowym.

Ewentualne udzielenie 
wizy łączyć się będzie z 
warunkiem, że Bidault 
zobowiąże sie do wstrzy 
mania się od działalńcś

SAGANKA 
rozw iodła się
po raz drugi

kretarzem Zespołu po­
słem EDMUNDEM K O ­
W A LSKIM .

UROCZYSTYM ak 
centem posiedzenia 
była dekoracja Od­
znakami 1000-lecia 
Państwa Polskiego 
zasłużonych w społe 
cznej działalności w 
komitetach FJN i 
SFBS obywateli wo­
jewództwa szczeciń­
skiego. Otrzymali je 
z rąk I  sekretarza 
KW PZPR posła An­
toniego Walaszka na 
stępujący działacze: 
Stanisław Zajączek, 
M arian  Łem picki, 
Ignacy Konkolewski, 
M arian Jędrzejczak, 
Edmund Kowalski, 
W ładysław M a tu ­
szewski, Stanisław 
Siew ierski, Aleksan 
der Ejsmont, Stani 
sław Podkowa, Stani 
sław Powązka. Jan

. K ró l, Czesław Sule­
ja. M aksym ilian 
Szczęśniak, Henryk 
K ic iński, Zenon Ła- 
godziński, P io tr Bro 
da, K rystyna  Sawic­
ka, W ładysław S iko­
ra, Zbigniew Heliń 
ski, Henryk Kazi- 
mierczak, Jan Splch 
.Tan Dudas, Borys Ka 
wecki, M icha ł T rc j 
gis.

(Dokończenie na str. 4)

PARYŻ PAP. Jeden 
sądów paryskich''u- 

dzielił znanej pisarce 
francuskiej Frar.coise 
Sagan rozwodu z jej 
drugim mężem, Amery 
kaninem Bobem West- 
hoffem. Sąd uznał 
Westhoffa za winnego 
rozkładu małżeństwa. 
Pochodzący z tego mał 
żeństwa 9-miesięcz.ny 
syn, Denis został przy­
znany matce. Saganka 
nie żądała od męża ali 
mentów na dziecko.
27-letnia autorka „Wi 

taj smutku”  i  „Czy pa­
ni lubi Brahmsa” , po­
ślubiła 32-letniego A- 
merykanina w styczniu 
ub. roku. Jej pierw­
szym mężem byl w la­
tach 1958—1960 wydaw 
ca francuski, Guy 
Schoeller.

Sukces H. C ze rn y -  
S tefańskiej

KABUL PAP. Wiel­
kim wydarzeniem w 
stolicy Afganistanu — 
Kabulu stał się występ 
naszej wybitnej pianist 
ki Haliny Czerny-Ste- 
fańskiej. Na koncercie 
byli obecni członkowie 
rodziny królewskiej i 

:adu oraz przedstawi-
ci politycznej na terenie ciele korpusu dyploma

„Wspinaczka“
.W S P IN A C Z K A ”  po 

p n lu  in d o n e zy jsk ie j pa l 
m y.

(CAF)

SZTUKA LUDOWA 
W NOWOCZESNYM

MIESZKANIU

1 sskrstez KW PZPR
-  poseł 1 . W lLJłS IEE  
ZWIEDZIŁ WYSTAWĘ

„Cepelii” , WDK i „Kuriera”
WCZORAJ w  połud­

nie w  salach W oj. Do­
mu K u ltu ry  w  Zamku 
nastąpiło otwarcie w y ­
stawy „Tkanina, cera­
m ika, meble w  nowo­
czesnym mieszkaniu” , 
zorganizowanej przez 
„Cepelię” , W D K i  na­
szą redakcję. Przecięcia 
wstęgi dokonał wice­
przewodniczący Prez. 
WRN — m gr Wacław 
GELGER.

Wzmożony 
ruch w porcie

Z dnia na dzień polep 
sza ją się warunki żeglu 
gowe na, Bałtyku. 
Wprawdzie pod wpły­
wem wiatrów przetarta 
w lodzie rynna przesu­
wa się czasem i kra na 
niektórych odcinkach za 
gradza tor wodny, jed­
nak szybkie interwencje 
Jodołamacza „Świato­
wid” i  holownika „Swa 
rożyc”  czynią go zdat­
nym do żeglugi.

W PORCIE szczeciń­
skim poważnie wzrósł 
ruch statków. Z dnia 
na dzień zwiększają się 
przeładunki, coraz wię­
cej jednostek przypły­
wa i wypływa z to war a 
mi. W piątek znajdowa­
ło się w porcie 20 jed­
nostek różnych bander.

Wśród zaproszonych 
gości b y li m. in .: k ier. 
Wydz. K u ltu ry  Prez. 
WRN mgr Iv. BORO­
W IE C K I i  przebywają­
cy ostatnio w  Szczeci­
nie nasz znakom ity p i­
sarz — Mieczysław 
JASTRUN.

Po południu zwiedził 
wystawę I  sekretarz 
KW  PZPR, poseł Anto­
n i W ALASZEK.

Ekspozycja zgroma­
dzona jest w dwóch ob 
szernych salach. Zapro 
imitowana została przez 
art. plastyka Annę 
SZW OYNICKĄ a przy 
gotowana przez Zyg­
munta NATZMERA 1 
Barbarę KRAMER. 
Grupuje wszystkie po­
trzebne w  nowoczes­
nym mieszkaniu sprzę­
ty  i  przedmioty, 
uwzględniając przede 
wszystkim sztukę iudo 
wą. Jest co oglądać, cze 
go się nauczyć, będzie 
co kupić.

Zapraszamy do cepe­
liowskiego mieszkania. 
Wystawa czynna jest 
codziennie, nawet w  
niedziele od 10 — 18.

(aż)
(Rozmowa z projek­

tantką wystawy — 
yatrz strona 3).

EPILOG
TRAGICZNEJ

KATASTROFY
w Bydgoszcz?

BYDGOSZCZ PAP, 
W sobotę zakończył się 
trw ający od 5 dni przed 
Sądem W ojewódzkim w  
Bydgoszczy proces w  
sprawie tragicznej kata  
stro fy autobusowej, ja ­
ka wydarzyła się 7 sty­
cznia br. przy ul. Szu­
b ińsk ie j w  Bydgoszczy.

W wyniku tej kata­
strofy straciło życie 9 
osób, zaś 40 pasażerów 
autobusu odniosło bar­
dzo cieżkie i  lżejsze o- 
brażenia.

Na ławie oskarżonych 
zasiedli dróżnicy. Stani 
sław Slesiński i Czesław 
Białkowski oraz kierów 
ca autobusu PKS Broni 
sław Kraśkiewiez.

SĄD skazał oskarżone 
go Stanisława Slesiń- 
skiego na 12 lat więzie 
r ia  za nie zamknięcie 
bariery przed przejaz­
dem kolejowym, co do­
prowadziło do katastro­
fy. Czesław Białkowski 
został skazany na 2 lata 
więzienia za nie udziele 
nie pomocy ofiarom k£ 
tąstrofy,



g5TKÓXA~.~. KURtElt ffr n  (Sieli

KONTR­
REWOLUCJONIŚCI 
KUBAŃSCY 
PRZYGOTOWUJĄ 
NOWĄ PROWOKACJĘ 
WOBEC KUBY

¥  N O W Y  JO R K  P A P  B a n - i  
da k o n tr re w o lu c jo n is tó w  k u -  J  
ba ńsk ich  wchodząca w  sk ła d  ¥ 
o rg a n iz a c ji „A lfa -6 6 ”  p rzyg o - 9 
to w u je  w  u k r y te j bazie na  i  
M orzu  K a ra ib s k im  n o w y  p i - J  
ra ck i. a ta k  na K u b ę . W y n ik a  ¥ 
to  ż ośw iadczenia p rzyw ó d cy  {  
te j o rg a n iza c ji A n to n io  V e a ia -| 
na, k tó ry  p rz y b y ł do M ia m i,
W celu spo tka n ia  się. z in n y m ' 
p rzyw ód cą  k o n tr re w o lu c jo n i-¥ 
s tów  ku b a ń sk ich . *

KRYZYS 
W KOREI PŁD.
TRW A

¥  T O K IO  P A P . Jedenastu 
czo ło w ych p o lity k ó w  p o łu d - 
n io w o ko re a ń sk ich  o d rz u c iło  w  
p ią te k  zaproszenie do o d b y ­
c ia  n a ra d y  z p re m ie re m . K im  
H ion -czh o lem . J e j ce lem  m ia ­
ło  b yć  p rze dysku tow a n ie  mo« 
liw o a c i rozw iąza n ia  ostrego 
k ry z y s u  p o lityczne go , w  ja - , 
k im  pogrążona Jest obecnie 
K o re a  P o łud n iow a .

P o lity c y  o d rz u c il i zaproszę-1 
n ie  p re m ie ra , po n ie w aż — ja k  , 
ośw ia dczy li —  z g ó ry  zaw ę­
żono po rząd ek  ro zm ó w  d o 1 
sp ra w y  u tw o rze n ia  rz ą d u : 
p rze jśc iow ego , k tó ry  s p ra w o - , 
w a łb y  w ładzę do „ re fe re n ­
d u m ”  w  k w e s t ii p rze d łuże­
n ia  rządów  ju n ty  w o js k o w e j o i 
dalsze cz te ry  la ta . i

W ILSON P R ZYBYŁ ,
DO W ASZYNGTONU ,

*  W AS ZY N G TO N  P A P . W  , 
p ią te k  w ieczo rem  p rz y b y ł do 
W aszyng tonu przyw ód ca  b r y - 1 
ty js k ie j L a b o u r P a rty , H a ro ld , 
W ilso n . P rzep row ad z i on ro z -, 
m o w y  'z  'p re zyde ntem  K e nn e- 
d y m  i  in n y m i p o lity k a m i,  a - 1 
m e ry k a ń s k im i. , i

Jego w iz y ta  w  U S A  na b ie ra , 
szczególnego znaczenia w 
zw iązku  z ro sn ącym i szansa-1 
m i la b o u rzys tó w  na z w yc ię ­
s tw o w  p rzysz łych  w yb o ra ch  
do Iz b y  G m in . H a ro ld  W ilso n  
zosta łby w ie d y  , no w ym  vpte4 

I łn ię fe m  W.. B ry ta n ii.
' W ’  rozm ow ach .ż- p o lity k a m i,  t 
a m e ry k a ń s k im i, W ilso n  prze -, 
d y s k u tu je  n a jw ażn ie jsze  p ro ­
b le m y  m ię dzyn a ro do w e . m . i n . 1 
spraw ę fia ska  ro ko w a ń  b ru k - ,  
se lskich , ro z b ro je n ia , s tosun­
k ó w  W schód — Zachód, p ro -  
b ie rn y . N A T O  itp . -O cze ku je ) 
się, iż  p re żyd e n t K e n n e d y  < 
p rz y jm ie  W ilsona w e. w to re k . (

DEMONSTRACJA j 
W  W ALEN CJI

*  P A R Y Ż  P A P . J a k  d o n o s !' 
koresponden t A g e n c ji F R A Ń - 1 
CE PRESSE, ty s ią c  s tu de ntó w  
W a le n c ji zorg an izo w a ło  w  s o - , 
bo tę  ra n a  de m on s tra c ję  a n ty -  
a m e ryka ńską  p ro te s tu ją c  w  o- 
k rz y k a c h  i  na tran spa re ntach 
p rze c iw  „O braża jącym  H iszpa 
n ią ”  ustępom  p rze m ó w ie n ia  
p re zyde nta  K e nn ed y ’ego w 
San Jose. S tudenc i przepasze 
ro w a li na stę pn ie  przed gm a­
chem  ko n su la tu  U S A . Dem on 
ś tra c ja  od b y ła  s ię  bez In te r ­
w e n c ji w ładz.

KOSMONAUCI
RADZIECCY
W RIO DE JANEIRO

¥  R IO  DE JA N E IR O  PAP.
K o sm o na uci rad z ie ccy A ,  N i-  
k o ła je w  i P. P opow icz prze ­
byw a ją cy  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  

i w  B ra z y li i,  p rz y b y li w  p ią te k  
sam o lo tem  „Tu-114”  z Sao 
P a u lo  do R io  de Jan e iro . W

• m ieście ty m  zabaw ią  on i do 
5 k w ie tn ia , po  czym  udadzą

• się w  drogę p o w ro tn ą  do k ra -  
l ju .  W R io  de Jan e iro  kosm o­
n a u c i  s p o tka ją  się z przedSta

w ic ie la m l społeczeństwa.

ZDERZENIE 
DWÓCH STATKÓW  
JAPOŃSKICH

¥  T O K IO  PA P. W  Sobotę 1
nad ranem  w  Zatoce T o k i j -  j  
sk ie j zd e rzy ł się jap oń sk i 
szczyciel „T e ru z u k i”  ze s . . . -  
k iem  h a n d lo w ym  „K a m o h a ru  
M a ru ” . P ię c iu  m a ryn a rzy  n i­
szczyciela pon ios ło  śm ie rć , a » 
dw óch od n io s ło  c iężk ie  ra n y . ś 

O k rę t zosta ł pow ażn ie uszko 1 
dzonv, a na jeg o po k ład z ie  I  
w y b u c h ł pożar. K a ta s tro fa  w y  ¥ 
d a rzy ła  się podczas p o w ro tu  *  
n iszczyc ie la  z n o cnych  ć w l-  f  
czeń.

JESZCZE 
O KARIERZE 
FILM O W EJ SORAI

¥ . R Z Y M  P A P . R zeczn ik w ło  ¥ 
skiego producen ta  f i lm o w e g o  9 
D 'n o  de L a u re n tika  ośw ia d- 4 
czy ł, iż  za. sw ą p ie rw szą ro lę   ̂
f i lm o w ą  ks iężn iczka Soraya ' 
O trzym a 200 tys . do la ró w  i 20 ' 
proc. od dochodów ; Rzeczn ik • 
s tw ie rd z ił, iż  n ie  w ie  jeszcze 
ja k i  t y tu ł  będzie nosić f i lm , 
w  k tó ry m  g rać będzie Soraya, i  
je d n a k  usta lono ju ż , iż  będzie i  
to . „w sp ó łcze sny  d ra m a t” . 1

Tragiczne osunięcie ziemi 

w okolicach Nicei

O lb rzym ie
bloki skalne

miażdżą

KLĘSKA 
w  Tunezji

ALGIER PAP. W rejo 
nie miasta Gafsa spadły 
ulewne deszcze, któr«* 
poprzedziła gwałtowna 
burza piaskowa.

Z doniesień prasy tu­
nezyjskiej wynika, żo 
wskutek burzy i  powo­
dzi wywołanej przez de 
szcze —• 3GG domów ule 
gło całkowitemu znisz­
czeniu a ponad 600 usz­
kodzeniu. Ponadto znisz 
czonych zostało 2 tys. 
palm i  od 40 do 80 pro­
cent upraw ogrodni­
czych.

PAR YŻ PAP. PRZYCZYNY TRAG ICZNE­
GO O SU NIĘC IA  SIĘ Z IE M I W POBLIŻU  
MIEJSCOW OŚCI P LA N  -D U-VAR , POŁOŻONEJ 
W  ODI.EGŁOSCI 25 K M  NA PÓŁNOC OD 
N IC E I, SĄ  JU Ż ZN A N E .

Ulewne deszcze pada 
jące w  ostatnim okre­
sie podmyły górę, na 
stoku której znajduje 
się nrioska. Gwałtow­
na burza, która prze­
ciągnęła w nocy z piąt 
ku na sobotę, dokonała 
dzieła zniszczenia. Ol­
brzymie bloki skalne 
oderwały się od góry, 
staczając się na miejs­
cowość wraz z masami 
ziemi określanymi na 
co najmniej 3 tys. me­
trów sześciennych. Je­
den z bloków uszkodził 
poważnie kanał, który 
zasila Niceę w  wodę. 
Istnieje obawa, że roz­
dział wody w  Nicei bę 
dzie ograniczony.

Do ekip ratowni­
czych przyłączyły się 
jednostki saperów i  
strzelców alpejskich.

W sobotę w godzi­
nach popołudniowych 
bilans strat w  ludziach 
nie był jeszcze znany. 
Prace ekip ratowni­
czych trwają. .

Plenum Zarządu 
Stównego TPPB

PLAN działalności #a 
najbiiższy--- okres, oma­
wiano w sobotę na 
Plenum Zarządu Głów­
nego Towarzystwa. O- 
bradom przewodniczył 
marszałek Sejmu Cze 
sław WycecK — prze­
wodniczący ZG TPPR.

W POSIEDZENIU u- 
czestniczył wicepremier 
Piotr Jaroszewicz, k tó­
ry obszernie poinfor­
mował o przebiegu i 
perspektywach rozwoju 
współpracy gospodar­
czej i naukowo-techni­
cznej między Polską a 
Związkiem Radzieckim.

BB
-  natchnieniem 
kompozyisrew

PARYŻ PAP. B rig it 
te Bardot stała się na­
tchnieniem dla trzecie­
go już kompozytora. 
Pierwszym był Brazy- 
lijczyk, który stworzył 
znaną piosenkę „B rig it 
te Bardot, Bardot” , dru 
gim — Francuz ze swą 
„Hallo Brigitte” , trze­
cim jest również rodak 
gwiazdy — Serge Gains 
bourg z nowym przebo 
jem pt. „Ten numer te 
lefonu nie odpowiada”, 
Tematem piosenki jest 
niemożność osiągnięcia 
BB przez telefon.

K ara śm ie rc i
za zabójstwo
eksped ien tk i

KIELCE PAP. W Są­
dzie Wojewódzkim, o- 
środek zamiejscowy w 
Radomiu, zakończyła 
się dwudniowa rozpra­
wa prowadzona w try ­
bie, doraźnym przc.ciw- 
tkp Januszowi • Łobody- 
ezowł — . jabojcy. Zofii 
'Ćwik,' ' ekspedientki 
MHD w  Radomiu.

Sąd skazał Łobody- 
cza na karę śmierci.

Notatnik

W czora j po p o łu d n iu  
szosie P lo ty  — N ow ogard , 
k a re tk a  P o go tow ia  R a tu nko  
w ego z G ry f ic  zd e rzy ła  s;ę 
z osobową „W a rsza w ą ". W  
w y n ik u  zde rzen ia  c ęzk ie 
obrażenia c ia ła  o d n ie ś li k ie  
row ca  k a re tk i oraz le ka rz , 
k tó ry c h  p rze w ie z io no  do 
szp ita la . Oba w ozy zos ta ły  
po w ażn ie  uszkodzone. D o ­
chodzenie w  to ku .

O k . godz. I I  n a  A l. N ie ­
pod leg łośc i zosta ła po trą co ­
na  przez prze je żdża jący  
tra m w a j P e lag ia  W . ze 
Szczecina. P o ud z ie le n iu  
p ie rw sze j po m ocy o f ia rę  w y  
pa d ku  sk ie row a no  na lecze­
n ie  am b u la to ry jn e .

W  S u cha n iu  sp ło nę ły  zabu 
dow an ia  Jednego z gospoda 
rzy . Pastw ą ogn ia  padła 
s to do ła , częściow o obora  i  
m aszyny ro ln icze . S tra ty  
p rze kra cza ją  100 tys . z ł. 
P rzyczyną  pożaru  b y ła  w a­
d liw a  in s ta la c ja  e le k try c z ­
na.

N a Stacji k o le jo w e j Szcze 
c in -P o rt C e n tra ln y  p a l i ły  
się p o d k ła d y  ko le jow e . 
O g ień  op anow ano po  k i lk u  
na s tu  m in u ta ch . S tra ty  n ie  
w ie lk ie .

PO G O D A: zachm urzen ie
w zrasta jące, tem p. m aks. 
oko ło  5—6 s t. W ia tr y  w scho 
dn ie  — u m ia rko w a ne , (ap)

Sejm PRL odbył ostatnie w  te j sesji, posie­
dzenie plenarne, na k tó rym  prem ier Cyran­

kiew icz przedstawił Izbie in form ację  o sytuacji 
ekonomicznej.

W Waszyngtonie rozponzęły się radziecko- 
^  amerykańskie rozmowy wyjaśniające w 
sprawie Berlina.
A  W Komitecie 18 przedstawiciel ZSRR zadc- 
^  klarował, że w  razie przyjęcia radzieckiego 
„kalendarza”  rozbrojeniowego Związek Radziec­
k i gotów jest udostępnić ko n tro li międzynaredo 
wej swoje w yrzutn ie  rakietowe.
A  Pomimo szykan reakc ji b razy lijsk ie j Kon- 
w  gres Solidarności z Kubą rozpoczął w  tym 
kra ju  obrady.
A  Wybuch wulkanu na wyspie B a li spowodo- 
w  w a ł śmierć przeszło 11 tys. łudzi.

Burzliwa
wiosna

PO Francji, gdzie już 
30 dni trwa globalny 
strajk górników oraz so 
lidarnościowe strajki in 
nych grup pracowni­
czych i Fin land ii, gdzie 
też od tygodni strajki 
kolejarzy, celników-, na­
uczycieli, policjantów 
paraliżują życie kraju, 
fala walki o postulaty 
ekonomiczne rozszerzy­
ła się w tych dniach i 
na inne państwa zacho 
dnie.

We wtorek' Londyn 
— stolica A n g lii był 
świadkiem nie notowa­
nej tu od lat w tym roz 
miarze demonstracji 
przedstawicieli central 
związkowych. 7 tys. de 
monstrantów otoczyło 
Pałac Westminsterski, 
siedzibę parlamentu, 
protestując energicznie 
przeciwko polityce e - 
konomicznej rządu Mac 
millana, która doprowa 
dziła do masowego bez 
róbocia w okręgach prze 
myślowych Anglii i 
Szkocji. Rząd rzucił 
przeciwko demonstran­
tom policję pieszą, szar 
żowała policja konna.

Na przekór różnora­
kim  naciskom Związek 
Zawodowy Przemysłu 
Metalowego NRF wypo 
wiedział, także we wto 
rek, umowy zbiorowe. 
IG METALL biorąc 
pod uwagę systematycz 
ny wzrost kosztów u- 
trzymania domaga się 
8 proc. podwyżki płac. 
Decyzja metalowców za 
chodniołiiemieckich mo 
że spowodować w pań­
stwie bońskim nie 
mniejszy wstrząs, niż 
strajk górników we 
Francji. IG METALL 
skupia w swoich szere 
gach 3,3 min pracowni 
ków, co stanowi ponad 
40 proc. zatrudnionych 
w NRF.

Jeżeli dodamy do le­
go zapowiedzi licznych 
strajków w Norwegii, 
Danii itp. — to wypa­
da stwierdzić, że w 
tym roku zapowiada 
się na Zachodzie burzli­
wa wiosna.

Zakupy
statystycznego
Polaka

JAK w yn ika  z da­
nych GUS w  ciągu m i­
nionych 12 miesięcy lu 
dność Polski, w  p rze li­
czeniu na każde 100 go 
spodarstw domowych, 
zakupiła:

— 7 p ra le k  e le k trycznych , 
6 row eró w , 5 rad io o d b io r­
n ik ó w , 5 te le w izo ró w , 2 od 
kurzacze, 2 m o to cyk le , 2 
m aszyny do szycia, 1,5 lo ­
dó w k i.

W  ten sposób w  chwi 
l i  obecnej przeciętnie 
na 100 gospodarstw do 
mowych wypada:

— 42 p rą tk i e le k tryczne , 
54 rowęj-y», 7.6 ¿ aa fo p iU tfc r- 
n ik o w . 14 te le w izo rów , 12 
m o to c y k li, 4 lod ó w k i.

A  ogółem jest w Pol 
scc w  eksploatacji obec 
nie:

— 1 460 tys . m aszyn do 
szycia, 3 500 tys . p ra le k  e 
le k try c z n y c h , 1 200 tys. a 
p a ra tó w  fo to g ra fic zn ych  
320 tys. lod ów e k , 7S0 tys  
od kurza czy, 6 400 tys. 
d io o d b io rn ik ó w , 1 100 
te le w izo ró w , 4 600 tys . ro ­
w erów , 980 tys , m o to cyk li 
i  sku terów .

Przyjaźni 
nie można 
kupić...

„O D blisko 20 lat wy 
stępowaliśmy w roli żan 
darma, św. Mikołaja i  
bankiera wolnego świa 
ta — oświadczył w to­
czącej się w USA wiel­
kiej dyspucie nad ame­
rykańską pomocą dla 
zagranicy, przewodni­
czący Senackiej Ko­
misji Finansowej, sena 
tor BYRD. — Nie mo- 
ie to trwać dłużej bez 
niebezpiecznych na­
stępstw... Istnieje stare 
powiedzenie, że przyjaź 
ni nie można kupić za 

. pieniądze. Przykładem 
tego jest fakt, że Frań*

cja, która otrzymała 
więcej pieniędzy w ra­
mach pomocy dla zagra 
nicy, niż jakikolwiek 
inny kraj — 9,4 mld do 
larów — niedawno wy 
kazała brak przyjaźni 
zarówno wobec Stanów 
Zjednoczonych, jak i  
Wielkiej Brytanii” .

Król Hussein 
się boi

F A L A  pa na rab izm u ja ka  
w  os ta tn ich  tyg od n iach  
przew a la się nad B lis k im  
W schodem  oraz perspekty  
vva u n i i  E g ip tu , S y r i i  i  I r a ­
k u . przestraszy ły  k ró la  J o r  
d a n ii H U SSEIN A. Przez 
R ad io -A m m an pop łynę ła  
w ięc w  eter d e k la ra c ja , że 
Jord an ia  też . je s t za jed no ­
ścią arabską. T o posun ię­
c ie  b y ło  na uży te k  zew ­
nę trzn y . N a w ew n ę trzny  
zaś. k ró l Husse in d o kon a ł 
zm ia ny  ga b in e tu  czyn iąc go 
e la s tyczn ie jszym  ale i bar 
dz ie j sp ra w n ym  na rzę ­
dziem  ob rony chw ie jącego 
się tro n u  haszem idów . Na 
czele now ego gab ine tu  jo r -  
dariskiego. s ta ną ł 61- ie tn i 
p o lity k  o znanych sym pa­
tiach  p ro zachodn ich , p ięc io 
k r o tn y  pre m ie r, znany z 
tw a rd e j rę k i SEM IR  R I- 
F A I.

Piraci XX wieku
MORZE Karaibskie 

stanowiło ongiś ulubio 
ny teren działania kor 
sarzy. W XX  wieku mo 
żna było jednak sądzić, 
że stosunki z czasów 
Francisa Drakę i jemu 
podobnych, są już tylko 
barwną kartą historii. 
Jest jednak inaczej. 
Oto od miesięcy powta 
rzają się tu pirackie na 
paści na spokojnie że­
glujące handlowe stat­
ki. Ostatni tydzień przy 
niósł storpedowanie 
przez dwudziestowiecz­
nych , piratów kolejne­
go, tym różem, radziec­
kiego, statku płyńącegó 
na Kubę. Piratami by­
l i  jak zwykle emigran­
ci kubańscy, usiłujący 
w ten sposób sparaliżo 
wać kontakty gospodar 
ćze swej ojczyzny, któ­
rą z racji politycznych 
opuścili.

Rzecznik Departamen 
tu Stanu, w odpowie­
dzi ńa notę radziecką, 
zarzekał się, że USA 
nic z tymi wypadkami 
nie mają wspólnego. 
Ale choćby nie wia­
domo nawet jak argu­
mentował, nie ulega 
przecież wątpliwości, 
że to właśnie w Sta­
nach Zjednoczonych, a 
nie gdzie indziej, kontr 
rewolucjoniści kubańscy 
znaleźli przytułek i  po 
parcie, któremu patro­
nuje sam prezydent 
Kennedy.

Na marginesie tej 
sprawy warto przypom­
nieć, że przed paru la­
ty inni pupilkowie 
USA dokonywali podo­
bnych aktów piractwa 
w Cieśninie Taiwań- 
skiej. Potrafili nie ty l­
ko ostrzeliwać, ale i ra 
bować statki na wo­
dach międzynarodo­
wych.

No cóż, widać pirac­
two zostało na stałe

włączone ‘do repertuan i
środków w a lk i o rea li­
zację założeń amery­
kańsk ie j p o lity k i zagr« 
nicznej.

Tęsknota 
za Fiihrerem

STARY DUCH

ZACHODNIONTEMTECKT 
In s ty tu t badania o p in ii pub 
liczne j 7. A llensbach prze­
p ro w a d z ił a n k ie tę  na le m a t 
s to sun ku  o b yw a te li NRF 
do h itle ry z m u . W y n ik a  z 
n ie j, -że:

— 7 proc. do ros łe j lu d n o  
śc i N R F d e k la ru je  się ja k o  
zde cydo w an i naz iśc i;

-— co 20 N iem ie c  uw aża, 
że H it le r  b y ł n a jw ię kszym  
cz ło w ie k ie m ;

— 36 proc. N iem ców  u w *  
ża. że gd yb y  n ie  przegrana 
w o jn a , H it le r  b y łb y  n a j­
w iększym  cz łow iek ie m  w  
h is to r ii sw ej o jc zyzn y ;

— w iększość an k ie to w a­
n ych  za jm u je  ob o ję tne  sta 
no w isko  w obec m oż liw o ­
śc i ob jęc ia  w ład zy  w  N iern 
czeeh przez p a rtie  typ u  
N SD AP i  n ie  u czyn iłab y  
n ic , ab y  zapobiec ta k ie j 
ew entua lnośc i.

N ie  ulega w ię c  w ą tp li­
w ości, że rac ję  m ia ł p ro -  
k u ra lo r  ge ne ra lny  H es ji, 
d r  F r itz  B auer. k ie d y  
przed pa ru  tyg o d n ia m i de­
k la ro w a ł duńsk iem u dzień 
r ik o w i.  iż  g d y b y  w  N iem ­
czech p o ja w ił się no w y H i­
t le r  — n ie  m ia łb y  tru d n o ­

ś c i  z op anow aniem  k ra ju .

Kto jest kto
M IC H EL A F LA K

UDAŁE przewroty w 
Ira ku  i S yrii, dokonane 
pod egidą działającej 
od dwudziestu la t na 
B lisk im  Wschodzie par­
t i i  BAAS. zw róc iły  u- 
wagę na je j przywódcę 
M. A flaka.

mmmm S/S „S O Ł D E K ”  
z w ęg lem .

S/S „K IE L C E ”  
z w ęg lem .

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

S/S „W IE C Z O R E K ”  — z Da­
n i i  pod balastem .

S /S „B IE L S K O ”  — Z A n g lii 
2 d ro bn icą .

S/S „H U T A  F E R R U M ”  — Z 
A f r v k i  Z ach od n ie j z ru d ą .

S /S „K O P A L N IA  Z A B R Z E ”  
— z M aro ka  ż fo s fa ta m i.

M /S  „O K S Y W IE ”  — z A n t­
w e rp ii z d ro bn icą .

S /S „JE D N O Ś Ć  R O B O TN I­
C Z A ”  — z D a n ii po d  ba la­
stem .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M /S  „N E R ”  — do N o rw e g ii
z d ro bn icą .

S/S „K O L N O ”  — do D a n ii

W  S T O C ZN I G dańskie j 
w p row a dza  się now ą techno­
lo g ię  b u d o w y  i  wyposażenia 
n a jb a rd z ie j p ra co ch ło n n e j czę 
ści s ta tk u  — m aszynow ni. 
D z ię k i zastosow aniu nowej 
te ch n o lo g ii c y k l b u d o w y  stat­
k u  od po łożenia s tę p k i do 
przekazan ia  je d n o s tk i do eks­
p lo a ta c ji s k ró c i się o około 
1 m iesiąc.

W  P O R C IE :

P iz y  nabrzeżu Bytom ­
sk im  s/s „S e n fte n b e rg ”  (NRD) 
w y ła d o w u je  a p a ty ty  ze Zw iąż 
k u  R adzieckiego d la  Cze­
cho s łow a c ji, p rz y  nabrzeżu 
G ó rn oś lą sk im  s/s „ Iw a n  Poł- 
z u n o w " w y ła d o w u je  9 tys . ton 
a p a ty tó w  d la  Czechosłowacji,

p rz y  nabrzeżu K a to w ic k im  — 
s/s  „ K ra te n d o r f”  (N R D ) w y ­
ła d o w u je  10,5 tys . to n  ru d y  
a p a ty to w e j. Na P a rn ic y  s/s 
„D o rog ob usch ”  w y ła d o w u je  9 
tys. to n  a p a ty tó w , p rzy  C ho­
rzow sk im  s/s „T a n ce ”  ( f in) 
w y ła d o w u je  ru d ę  norw eską 
d ia  k ra ju ,  a p rz y  N o te ck im  
s ta tk i N R F — „ l i s i ” , „H . 
B ra n d t”  i „B a s i I I ”  ład u lą  
ta rc icę  czechosłow acką d la  
A n g lii.  P rz y  e lew ato rze  -s/s 
„ N a r w ik "  w y ła d o w u je  9 tys. 
to n  zboża d la  k ra ju .

S ta tk i na w e jś c iu : s /s  „ A n ­
ders”  ze S zw e c ji, s /s  „K la d -  
no ”  czeski — z cu k re m  k u ­
ba ńsk im  d la  C zechos łow acji

G D Z IE  I  IL E  ŁO W IM Y ?

P R Z E C IĘ T N A  w yda jno ść  z 
d n ia  na s ta te k  na łow iskach  
e ksp loa tow a nych  przez po lską 

f lo tę  ryb a cką  na 29 bm .:

— ło w iska  ir la n d z k ie  — 
tra w le ry  — 3 to n y ,

— łow iska  n o rw e sk ie  — tra ­
w le ry  — 5 ton ,

— ło w iska  no rw e sk ie  — lu -  
g ro tra w le ry  - -  sprzę tem  p ła w  
n ic o w y m  — 3,5 to n y ,

N a jlep szy  w y n ik  z d n ia  na 
t r a ł  uzyska ła  załoga tra w le ­
ra  „O D R Y ”  — „J a m n o ”  na 
ło w is k u  a fry k a ń s k im  — 27
ton, na p la w n icę  — załoga lu  
g ro tra w le ra  „G R Y F A ”  — „ G il”  
na R ynn ie  N o rw e s k ie j — 9

rs p tt »yrwystfseęr

M . A f la k  u ro d z ił się w  
S y r ii przed 53 la ty . S tud ia  
wyższe u k o ń czy ł na p a ry ­
sk ie j S orbon ie. Po po w ro ­
c ie  do k ra ju  rozpoczął dzia 
ła in ość  w  now o w ów czas 
pow sta łe j p a r t i i  B A A S . 
W kró tce  s ta je  na je j  czele, 
r.ap rzód sarn, a po tem  w e­
spół z przyw ódcą A ra b - 
s k 'e j P a rt ii S o c ja lis tycz ­
n e j. A k ram e m  K u re n i, k tó  
ra p rzy łą czy ła  się do p a r t i i  
B A A S . A f la k  s ta ł na czele • 
S ił, k tó re  w  1958 r. do p ro ­
w a d z iły  do u n i i  S y r i i  z E - 
g ip tem . Po pow stan iu  ER A 
zaw ie s ił dz ia ła lno ść Swej 
p a r ti i.  M im o  to n ie  p o tra ­
f i ł  p rzezw yc iężyć n ie u fn o ­
ści Nassera do B A A S  i ba a 
s is tów  i w k ró tc e  uda! się 
na em ig ra c je  do D fbartu. 
M im o . że k r y ty k o w a ł p ra k ­
tyczn e  fo rm y  u n i i  s y ry j-  
sko-egips>kiej, k ie d y  w  I9«i 
r .  doszło do je j  zerw an ia , 
w y s tą p ił os tro  p rze c iw ko  
te m u . W ró c ił w ted y  do o j­
czyzny i  odbudow ał szere­
g i un ion is tów . W  lu ty m  te ­
go ro k u  naprzód z  D am asz. 
k u  k ie ro w a ł p rze w ro tem  
ba as is to w sk im  w  Bagda­
dzie, a w  m ies iąc późn ie j 
?. Bagdadu prze w ro tem  w  
Dam aszku. Jest n ie w ą tp li­
w ie  n a jw y b itn ie js z y m  w  
c h w ili obecnej. Obok Nas­
sera, p o lity k ie m  na B lis k im  
Wschodzie.

Sporządził:
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Po debacie sejmowe]
NIE uBega wątpli­

wości, ye każdy z nas 
wyłuskał z  czwartko 
wcgo przemówienia 
premiera Cyrankiewi 
cza i  wczorajszych 
depesz iprzede wszyst 
kim informację o 
zmianie cen. To 
przecież reakcja naj 
zupełniej oczywista.

A le  sp ra w a  łą c z y  się 
n ie ro ze rw a ln ie  z całością 
nasze j s y tu a c ji gospodar­
cze j i d la tego trzeba bo­
d a j na c h w ilę  w ró c ić  do 
ty c h  e le m e n tów  exposé 
p re m ie ra  i w y s tą p ie ń  
p rz e d s ta w ic ie li k lu b ó w  
po se lsk ich , k tó re  d a ły  
p e łn y  obraz w szech stron­
nego i  n ieprze rw an eg o  
ro z w o ju  naszej gospodar 
¡ki. R ośn ie p ro d u k c ja  
p rze m ys ło w a , rosną in ­
w e s tyc je , rośn ie  z a t ru d ­
n ie n ie  (to  os ta tn ie  na w e t 
z b y t szybko). N ie  m a 
dz ie dz in y  życ ia  k r a ju ,  w  
k tó re j  n ie  b y lib y ś m y  
św ia d ka m i postępu , k a ż ­
d y  ro k  je s t k ro k ie m  na­
p rzó d.
Ale na tle tego togól- 

bego i  niepowstrzyma­
nego rozwoju występu­
ją trudności — widzi 
je rząd, widzi je Sejm. 
Różne są ich źródła: 
znacznie powolniejszy 
wzrost produkcji ro lni­
ctwa w  porównamiu z 
produkcją przemysłu,

K O N IEC ZN A
D E C Y Z J A

Jeś li cho dz i o  ro zw ó j 
5 po rządkow an ie  naszej 
bazy pa liw o w o-en e rge ­
tyczn e j, to  p rzyp om nie ć  
tu  trzeba ba rdzo kosz­
to w n e  b u d o w n ic tw o  k o ­
p a ln i węg la kam iennego 
i  b ru na tne go . In w e s tyc je  
energetyczne, p rzysp ie ­
szoną e le k tr y f ik a c ję  k o ­
le i, og ran iczen ie  eksp or­
tu  w ęg la , liczne  posun ię  
ci a m ające na ce lu  o- 
szczędność w  zu żyw a n iu  
p a liw a  przez prze m ys ł i  
tra n sp o rt. D ecyz ją , k tó ra  
w  ty m  zakresie m usia ła  
b yć  do da tko w o  po d ję ta  
je s t U ch w a ła  R ady M in i­
s tró w  o podn ies ie n iu  po ­
b ie ra n y c h  od  lud no śc i 

opa łu  oraz o p ła t za

s iono na jn iższe za ro bk i 
i td .  T rzeba je d n a k  pow ie 
dzieć, że n ie  b y ło  i nie 
m ożna s tw o rzyć  ta k ic h  
w a ru n k ó w . w  k tó ry c h  
każda rodzina o trzym a ła  
b y  do k ła d n ie  ta ką  re ­
kom pensatę , ja ka  p o k ry ­
w a ła b y  w y d a tk i zw ię k ­
szone na sku te k  zm ia ny  
cen w łaśn ie  w  je j  budże 
cie. Za le ży  to  przecież 
od różn ych  w a ru n kó w  
m ieszkan iow ych , ilośc i 
osób z a tru d n io n ych  w  ro 
d ż in ie , o trzym yw a n ia  
czy n ie o trzym yw a n ia  de­
p u ta tu  w ęg low ego i  dzie 
s ią tk ó w  in n y c h  o k o lic z ­
ności.

Decyzja była trudna
f ^ n S ^ r ą w la ś n ie  d la t e g°,’ . że ™

c e n y  te  b y ły  n ie  ty lk o  si się ona w rożny spo 
niższe od p łacon ych  sób odbić na różnych 
t a i "  ’ S l i . i l ? “  j ;  W s ia c h  rodzinnych.

Ale była przy tym bez 
względnie konieczna. Po 
rządkowanie bazy pali­
wowo - energetycznej, 
która jest przecież pod 
stawą całej, gospodarki, 
musi być przeprowadza

łęz ie  gospodarki, 
k s z ta łto w a ły  się na po­
z io m ie  znacznie niższym  
od kosztów  w łasn ych  k o  
p a ln i, e le k tro w n i czy ga­
zow n i.

JEDNAKŻE Ich' pod-
iiedostatecznie szybki wyżka tłumaczy się nie ____ .
postęp w handlu zagra tylko dążnością do ure n.e wszechstronnie. Mu 
n ir7.nvm. rnenełne wvko alnienia tvch cen. Jest mieliśmy uporządkowaćnicznym, niepełne wyko alnienia tych cen. Jest . . . -
mywanie zadań w  dzie- ona podyktowana ko- * poważną dzie­
dzinie wydajności pra- niecznością stworzenia ®zinę: , za05>a"
cy. nienadążanie bazy bodźców dla oszczędne- IM} • *  “ r 
paliwowo-energetycznej go zużywania środków 
za rozwojem przemy- opałowych i energii. Do ' ,vm 
słu. tychczasowe ceny prą-

Można by tu teraz wy du elektrycznego były 
liczyć długą listę kon- przecież — dla przykia 
kretnych i realizowa- du — niższe nawet od 
nych już posunięć, ma- cen przedwojennych i 
jących na celu wyelimi zupełnie nie uwzględnia 
nowanie poszczególnych ły  zmiany relacji cen. 
źródeł tych trudności,
kroków podjętych dla Dla zrekompensowa- 
wyrównania posuwają- ni-a wydatków ludności 
cego się szybko naprzód pracującej i rencistów, 
frontu.

trzenie ludności
gaz. I tu 

musieliśmy stworzyć 
bodźce dla oszczędnoś­
ci.

Cel jest prosty i w 
swej istocie każdemu z 
nas najbliższy: stworze 
nie warunków, w któ­
rych cała nasza gospo­
darka będzie się nadal 
szybko i zdrowo rozwi­
jać.

Zadrzewiona
Lubelszczyzna

LU B E LS Z C Z Y Z N A  chce 
W  ty m  ro k u  p o no w n ie  zdo 
b y ć  m iano te renu , gdzie 
n a jle p ie j ro z w ija  się akc ja  
zad rzew ian ia  i  zalesień. 
P rze w id u je  się posadzenie 
1,4 m in  drzew  i  k rzew ów , 
7. czego na w iosnę oko ło 
1.1 m in  sadzonek. N a jw ię k  
sze prace zadrzew ien iow e 
p rze w id u je  s ię  w  re jo n ie  
ka n a łu  W ie p rz  — K rzna .

(a ł)

I  na zakończenie w a rto  

związanych z podwyż- * ? F 2 iL 3 S g w iS g 2 ~ ,  
szemem tych eon rząd jeg o  ostatn iego w ys tą p ie - 
przezmaczył sumę Z ł nia: „operacja cenow a z 
119(1 m in  r rw w n ip  «Jurna w ęg lem  op a ło w ym  je s t o- mm rocznie, buma Peracją w yod rę bn ion a, 
ta  przewyższa O około zw iązaną w y łączn ie  ze 
350 min wpływy do kas »praw ą oszczędności w ęg la 
przzMąbiórstw państ-
W o w y c h  i miejskich, ja n o w ych  n ie  zam ierzam y 
kie uzyskane będą z ty przeprowadzić i nie prze- 
tulu podwyżki. jasnośc i do

d a jm y , że ceny w ęg la d la  
Szczegóły rozd z ia łu  s u -  po trzeb  prze ds ięb io rs tw  

m y  przeznaczonej na re  pa ństw ow ych, spó łdz ie l- 
kom pensatę  zaw ie ra  o p u  czych i p ry w a tn y c h  ju ż  
b liko w a n a  w czo ra j U - przed os ta tn ią  zm ianą o- 
chw a ła  R ady M in is tró w , p ia t  k s z ta łto w a ły  s ię  w  
O bniżono stopę po d a tku  w ysoko śc i 415 zł za 1 to - 
od  w ynagrodzeń , pod n ie -  nę.

m e ta lu  św ie c z n ik i a rt.-p la - 
s tyka  St. SK O R Y  i  n a j­
nowsze ręczn ie  m alow ane 
tk a n in y  zasłonow e A . M1Z 
G A L S K IE J .

— W span ia łe  są ł  ba r­
dzo różn orod ne m a ty  
s łom ian e, k tó re  w  szcze- 
c in ia ka ch  z n a la z ły  go rą ­
cych zw o le n n ikó w .

Zapraszamy
do
cepeliowskiego

mieszkania
— T a k , m a ty  re p re ze n tu ­

je m y  bogato, od n a jp ro s t­
szych z ln u  i  s ło m y  po ­
przez m a ty  z ro g ożyn y  i 
deseczek, u zu pe łn ia ne  splo 
te rn tk a c k im , do  n a jb a r­
d z ie j „w y ra f in o w a n y c h ”  
m a k a t z w arszaw skiego 
„L ą d u ”  i  ze spó ł. „Ś w id ry ”  
W ie lk ie ”  w  O tw o cku .

C h c ia ła b ym  ró w n ie ż , aby 
zw ied za jący  z w ró c ili u w a ­
gę na ro ś lin y  w  donicach 
z Z am bro w a  i  proste , su ­
che  ga łęz ie w  doskon a le j 
w  fo rm ie  ceram ice  — n ie ­
od łączny e le m e nt uzu pe ł­
n ia ją c y  now oczesny po­
k ó j.

— C zy szczecin ianie 
m ogą lic z y ć  na kup no  
ty c h  w szys tk ich  „c u d o w ­
ności”  — p y ta m y  k ie r .  
eksp o zy tu ry  „C e p e lii”  p. 
STODOLNEGO.

— J a k  n a jb a rd z ie j. 
W iększość w y s ta w ia n ych  
eksp on atów  zn a jd u je  się 
w  szczecińskich sklepach 
„C e p e lii” , a na In n e  p rz y j 
m ow ać będz iem y zam ów ię 
n ia , na w e t na w ys taw ie .

Z A P R A S Z A M Y  zatem  do 
Z a m k u ! (aż)

N A  O TW A R TE J w czo ra j S tara łam  s!ę — k o n ty n u u -
w ys ta w ie  „T k a n in a , cera- je  p. S zw o yh icka  p o d k re i-  
m ik a , m eb le w  nowoczes- l ić  zw łaszcza u m ie ję tn e  za 

‘ ”  zo rg a n i- stosow anie sz tu k i lu d o w e j 
„C epe lię ” , o raz uży tkow no ść  fo rm ,

n y m  m ie szkan iu”
Kowanej przez „
W D K  i  „ K u r ie r ”  rozm a­
w ia liś m y  z p ro je k ta n tk ą  w y  
• ‘»w y  a r t. -p la s ty k ie m  — 
H anną S ZW O Y N IC K Ą .

— Zadan iem , k tó re  sobie 
p o s ta w iła m  je s t zastosowa 
n ie  w  now oczesnym  miesz 
k a n iu  s z tu k i u ż y tk o w e j i  
d e k o ra c y jn e j, u p ra w ia n e j

— N a k tó re  z ekspona­
tó w  chc ia łab y  pa n i zw ró  
c ić  szczególną uwagę 
zw iedzających?

■ N a ce ra m ikę  a r t. -p la -
przez a rty s tó w  -  p ia s ty -  s ty k a  Leszka W EROCSY i 
k ó w  i  tw ó rc ó w  lu d o w y c h . A . BO G U CKIEG O , k u te  w

W  S IE D L IS K A C H  c ie trze
w ic h , w  oko lica ch  K o ń ­
sk ich  i  M ałgoszczi pa nu je  
n o rm a ln y  w iose nn y  ru ch . 
P iękne te  p ta k i rozpoczę ły 
ju ż  sw o je  to k i,  k tó re  po­
trw a ją  przez k i lk a  n a jb liż ­
szych ty g o d n i. W arto  do­
dać. że na K ie lecczyżn ie , 
a spec ja ln ie  w e w spom n ia­
n ych  re jon ach , są n a jl ic z ­
n ie jsze skup iska  ty c h  p ta ­
kó w . (al).

CZYTAJĄC

NiKi
PATRZMY NA ZEGARKI!

POD powyższym tytułem „Po* 
Utyka”  rozpoczyna cykl publika 
cji na temat zasadniczej wagi: 
walki z rozmaitymi formami 
marnotrawstwa czasu. Sprawa 
niebagatelna: „W naszym kra­
ju  — czytamy w artykule wstęp 
nym — pleni się rabunkowa go 
spodarka czasem. Nie istnieje 
społeczna kultura wykorzystywa 
nia czasu. Prawo w Polsce karze 
za zabieranie drugiemu człowie­
kowi  ̂jego życia, jego zdrowia, 
owoców jego pracy. A przecież 
praca, fo — jak uczył Marks — 
nic innego, niż uprzedmiotowie­
nie czasu. A przecież czas rów­
na się życiu. Mimo to kradzież 
czasu jest bezkarna”,

„P O L IT Y K A ”  w śró d  w ie lu  in ­
n ych  p rzyczyn  m arno traw s tw a  
czasu po da je : n iedo łężną o rg an i 
rac ję  p ra cy, b iu ro k ra ty z m , na ­
gm in n ą  cho robę zeb rań : „ L u ­
dz ie  przeob raża ją  się d z ię k i 
dz ia ła n iu , a n ie  ga d a n iu : zebra 
n ia  niszczą czas i ch łonność u -  
m ys łu  dzia łacza, u rzę d n ika , ob y  
w ą te la ” . R edakc ja p ism a zapra­
sza C zy te ln ikó w  do w spó łpracy  

w  tro p ie n iu  czasu u traconego.

Jako pierwszy przykład z dzie 
dżiny marnotrawstwa czasu dru­
kuje „Polityka”  artykuł A. K. 
Wróblewskiego pt. „Pociąg wid­
mo” . Chodzi o najszybszy w Pol 
sce ekspres łączący Śląsk z War 
szawą. Autor dochodzi do prze­
konania, że pociąg ten nie jest 
dla „ludzi”  a raczej dla omal 
abstrakcyjnych widm, krążących 
po kraju, z delegacjami służbo­
wymi, w ogromnej większości 
wystawianymi niepotrzebnie.

O KODEKSIE KARNYM

W SPO M N IA N Y  w  a r ty k u ł«  
„P O L IT Y K I”  fa k t. że u nas za 
k rad z ie ż  cudzego czasu n iko go  
się n ie  karze , n ie  po w in ie n  je d ­

na k  pos łużyć tw ó rco m  p ro je k tu  
now ego kodeksu karnego do... 
dalszego rozszerzania n a d m ie r­
nego ju ż  chyba — ja k  w y n ik a  z 
d ysku s jt na ten te m a t — svste- 
m u  pe n a liza c ji (ka ran ia ). P róbę 

b ila nsu  d y s k u s ji na tem a t p ro ­
je k tu  K . K . poda je  ró w n ie ż  „P o  
J ity k a ” , a w  o rg a n ie  Zrzeszenia 
P ra w n ik ó w  P o lsk ich  „P R A W IE  
I  2 Y C IU ”  zn a jd u je m y  a r ty k u ł 
F ilip a  G rabosia p t. „C o  d a le j” . 
A u to r  dochodzi do w n io sku , że 
p ro je k t uw ażać trzeba ty lk o  za 
„b ru d n o p is ” . a n ie  za do jrza łą  
p ro p o zyc ję  — i  że na leży p rz y ­
stąp ię  do op raco w a n ia  no w e l 
w e rs ji,  „ im  w cześn ie j s ię  o ty m  
zadecydu je , ty m  chyb a  le p ie j, 
gdyż czas n ieco n a g li” .

Z e  n a g li, to  chyba p e w ne : o -  
beon ie, ja k  w ia d o m o , w c iąż je ­
szcze ży je m y  w  ram ach k o d e k ­
su ka rn eg o  z r .  1932.

STUDIA ZAOCZNE

M ó w ią  w iek i..
WSPOMNIANO niedawno w jed nym z obrazków z przeszłości, że 

BOGUSŁAW X niechętnie wydawał swoje siostry za mąż i to nie ze 
względu na nadmiar braterskiego przywiązania, ale z powodu skąp­
stwa. Miał Bogusław 5 sióstr na wydaniu i  łatw iej było zapewnić im  
przyszłość odpowiadającą ich godności i  urodzeniu, na stanowiskach 
przełożonych w zasobnych pomorskich klasztorach panieńskich. Bie­
dne księżniczki wychodziły więc za mąż dopiero wtedy, gdy koniun­
ktura polityczna pozwalała uchylić się ich bratu od uciążliwych zo­
bowiązań finansowych.

Jako przykład może tu posłużyć 
małżeństwo księżniczki KATA­

RZYNY. Działo się to w 1486 roku.
Książę Henryk BRUNSWICK1 zna 

lazł się w trudnej sytuacji politycz 
nej. Prowadził on zaciętą walkę 
z własnymi miastami, które stać 
było na opłacanie znacznej liczby 
zaciężnego wojska. W obliczu przemożnej koalicji nie miał innego 
wyjścia jak szukać pomocy u księcia pomorskiego. Bogusław skorzy­
stał z okazji i  za udzielenie pomocy wojskowej w liczbie 1000 zbroj­
nych jeźdźców zmobilizowanych spośród lennego rycerstwa skłonił 
księcia Brunszwiku do ożenku z panną, która wkraczała już to totek 
balzakowski. Na czele hufca przybranego okazale w czerwień i  lśnią 
cego pancerzami, Bogusław odwiózł siostrę przyszłemu szwagrowi 
Ukazanie się zbrojnego oddziału na horyzoncie Brunszwiku i  Liinc 
burga zapewniło księciu Henrykowi możność zawarcia niezwłoczni 
pokoju z zastraszonymi przeciwnikami.

DOCHOWAŁ się do naszych czasów nie tylko szczegółowy opis tej 
wyprawy, ale także wykaz wyposażenia księżniczki. Na nową drogę 
życia otrzymała ona od brata 8 000 guldenów, suknie i  zestaw tkanin

szczecina, w KUKa tai później, go

Wyprawy księżniczek

na uszycie sobie modnych wówczas toalet. Czytamy w tym spisie: po 
20 łokci szkarłatu przetykanego złotem, zielonego aksamitu i  czarnego 
aksamitu oraz 14 łokci aksamitu czerwonego szerokiego na stopę. 
Dalej 2 suknie mocno dekoltowane i  do każdej po 16 łutóiv perełek; 
2 złociste narzuty na loże, takież powleczenia na poduszki, 3 tafto­
we zasłony. Wiązki przędzy złotej i  jedwabnej, 8 łokci niebieskiego 
adamaszku na halki, 4 sztuki czer wonego płótna, 10 sztuk cienkiego 
płótna walijskiego; 6 sukienek sukiennych na co dzień, — czerwona, 
zielona, niebieska, brązowa, czarna ■ i biała. Skromne klejnoty: 1 na­
szyjnik, 18 złotych zapinek i złote pierścionki na prezenty.

W porównaniu z wyposażeniem Anny JAGIELLONKI, córki K A ­
ZIMIERZA JAGIELLOŃCZYKA króla Polski, przywiezionej do 
Szczecina w kilka lat później, gdy wychodziła za mąż za Bogusława 

X  — byfa to wyprawa ślubna nad 
zwyczaj skromna.

Czy księżniczka Katarzyna zazna 
la szczęścia rodzinnego ze swoim 
małżonkiem?

NIE WIADOMO 'jak z tym  było 
, naprawdę. Katarzyna była olbrzym

ką, tego samego niemal wzrostu co je j brat Bogusław, który liczył so­
bie przecież powyżej 2 metrów wysokości. Jej małżonek Henryk był 
natomiast drobny i sięgał je j ponoć do łokcia. Był on przy tym 
strasznie popędliwym złośnikiem, który nieraz zamierzał się, aby bić 
swą zonę. Ta jednak przewyższała go nie tylko wzrostem, ale także 
siłą. Toteż w krytycznych chwilach chwytała go za ręce i trzymała 
■ik długo, póki nie przestał wierzgać nogami, aż skapitulował i  obie-

V że się pogodzi.
W każdym razie owocem owego niedobranego wzrostem malżeń- 

twa były piękne, rosłe dzieci. Jeden z synów KRZYSZTOF, później­
szy arcybiskup Bremy liczył sobie — jak twierdzi kronikarz — 10 
stóp zwykłych wzrostu, a więc byłoby to powyżej 3 metrów.

ALFRED W IELOPOLSKI

WAŻNEJ sprawie uniwersy­
teckich studiów zaocznych po­
święca dalszy swój artykuł Bo­
gdan Gotowski w „PRZEGLĄ­
DZIE KULTURALNYM”. Przy­
pomnijmy, że według planu do 
r. 1980 mamy wykształcić 800 
iys. specjalistów z wyższymi stu 
diami, z czego 35 proc. mają 

’ stanowić absolwenci studiów za­
ocznych. Poprzez tę formę — 

1 zaocznych studiów kształcenia 
specjalistów—autor widzi najlep 

>sza- szansę poprawy zachwia- 
1 nych obecnie proporcji struktu- 
| ry społecznej na Wyższych uczel- 
niach (jak wiadomo, obserwuje 
się znaczny spadek liczby słu­
chaczy ze środowisk robotni­
czych i chłopskich). Autor ostrze 
ga przy tym przed niebezpieczeń 
stwem różnic jakościowych po­
między studiami zaocznymi a 
stacjonarnymi — jak również 
przed nieuzasadnionymi oszczęd­
nościami, które obniżając spraw 
ność studiów, stają się marno­
trawstwem.

ENCYKLOPEDIA „SZPILEK”

D L A  do b re j ro z ry w k i po leca­
m y  C zy te ln iko m  p r im a -a p ril is o -  
w y  n u m e r ..S ZP ILE K ” , w yd a n y  
w  fo rm ie  zeszytu „E n c y k lo p e ­
d i i ” . Z na jdz iem y w  n ie j sporo 
zabaw nych okreś leń  od „ A ”  
(„A w a n g a rd o w e  w ie rsze-u  tw o ry ”  
o k tó ry c h  się pisze, a le  k tó ry c h  
n ik t  n ie  czyta” ) do „ Z ”  („Z a d a  
n ie  — to . co s to i. w  p rze c iw ień ­
s tw ie  do  w yko n a n ia , k tó re  le ­
ży ” ). Są też  i przezabaw ne ta b l i  
ce: po lecam y szczególnej , u w a ­
dze anatom iczny. op ia  cz łow ieka 
W & D ó l c z e s n e g o . . ■ -j j
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Wychowanie fizyczne w szkole

WYKSZTAŁCENIE 
kontra  ZDROWIE?

L E K A R Z E  S Z K O L N I Z  N IE P O K O JE M  SY ­
G N A L IZ U J Ą : M ŁO D E  P O K O L E N IE  JEST S Ł A  
BE F IZ Y C Z N IE  I  CH OR OW ITE. W SROD U C Z ­
N IÓ W  CZĘSTO Z D A R Z A J Ą  S IĘ  P R Z Y P A D K I 
K R Z Y W IC Y  I  R Ó ŻN E  W A D Y  BU D O W Y. JED ­
N O C ZEŚN IE  N A U K O W C Y  U D O W A D N IA JĄ : 
D Z IE C I W  W IE K U  DO L A T  10 P O TR ZE B U JĄ  
CO N A J M N IE J  3 G O D Z IN Y  R U C H U  D Z IE N ­
N IE , S TA R S ZE —  M IN IM U M  G O D ZIN Ę . B A ­
D A N IA  N IE Z B IC IE  W Y K A Z U J Ą : R U C H  I
Ćw i c z e n i a  f i z y c z n e  s ą  n i e o d z o w n e
D L A  Z D R O W IA  I  D O BR EG O  SA M O P O C ZU C IA , 
P O W O D U JĄ  W IĘ K S Z Ą  C H ŁO N N O ŚĆ  U M Y S Ł U  
I  D O BR ZE W P Ł Y W A JĄ  N A  W Y N IK I  PR A C Y . 
C O R AZ C ZĘŚ C IE J W IĘ C  W  Z A K Ł A D A C H  
I  IN S T Y T U C JA C H  P R A C O W N IC Y  R E G U L A R ­
N IE  O D R Y W A JĄ  S IĘ  O D  ZAJĘ Ć  ZAW O D O ­
W Y C H  I  O D B Y W A JĄ  K IL K U M IN U T O W E  
,.L E K C JE  G IM N A S T Y K I”  W  Ś W IE T L IC Y , K O  
R Y T A R Z U  C Z Y  W  N A JW IĘ K S Z Y M  P O K O JU  
B IU R O W Y M .

PRZEMYSŁ
TERENOWY
podejmuje
pierwszomajowy
czyn

Z  ZA KŁA D Ó W  TJrzą 
tizeń Mechanicznych w 
Stargardzie nadszedł ko 
le jn y  w  województw ie 
meldunek o podjęciu 
czynu 1-majowego. Zało 
ga przedsiębiorstwa sku 
piającego: Zakłady Mc 
chaniczne i Odlewnię 
w  Stargardzie, Fabry­
kę Zabawek w  Dobrza 
nach craz Odlewnię Ze 
liw a  w  Pyrzycach zobo 
w iązała się do 1 maja 
z likw idować niedobory 
w  produkc ji, spowodo­
wane ciężk im i w a run ­
kam i atmosferycznymi 
w  m in ione j zim ie. War 
tość czynu produkcy j­
nego i prac gospodar­
czych wyniesie 300 tys. 
Złotych.

ZUM  w  Stargardzie 
wzyw a ją  do podjęcia 
podobnych zobowiązań 
wszystkie przedsiębior­
s tw a  podległe W oj. 
Zjednoczeniu Przedsię­
b iors tw  Państwowego 
Przemysłu Terenowego 
sv także zakłady pracy 
Innych resortów z po­
w ia tu  stargardzkiego.

I  (aż)

Natomiast w  szkołach 
brak pomieszczeń i  u- 
rządzeń sportowych u- 
niemożliwia prowadze­
nie zajęć wychowania 
fizycznego. Tak przy­
najmniej twierdzą wła 
dze oświatowe i  tym 
uzasadniają decyzje u- 
stalenia w nowych pro 
gramach nauczania ty l 
ko dwóch lekcji WF w 
tygodniu. Z tym i argu­
mentami niezupełnie 
można się zgodzić. W 
warunkach szkolnych 
zajęcia ruchowe moż­
na prowadzić również 
na świeżym powietrzu 
i to przez większą 
część roku. Tymczasem, 
jak • się okazało, w  75 
proc. szkół, w  tym rów 
nież w  placówkach wy 
posażonych w  nowoczes 
ne sale gimnastyczne, 
pomimo wyraźnych 
wskazań programo­
wych zajęcia fizyczne 
odbywają się ty lko  raz 
w  tygodniu albo jesz­
cze rzadziej.

D z ie je  s ie ta k  poniew aż 
is tn ie je  g łę bo ko  zako rze­
n io ne  lekcew ażen ie  g in i- j 
n a s ty k i przez w ych p w a w ' 
ców . N a jczęśc ie j w ięc  z 
p ro g ra m ó w  . le k c y jn y c h  
w yp a d a ją  za jęc ia  s p o rto ­
w e . D od a tko w ą  trud no ść 
s ta n o w i b ra k  n a u czyc ie li 
w ych o w a n ia  fizycznego .

D ob rze  się w ię c  s ta ło , 
'te po  d łu g o trw a ły c h  spo 
rach  i  b u rz liw y c h  d y ­
skus ja ch  o  Ilośc i za jęć 
W F  w  szkole , w ład ze o- 
św la to w e  i  spo rtow e  do­
sz ły  do  p o rozu m ie n ia  i  
p o s ta n o w iły  w sp ó ln ie  za­
dbać o  ro z w ó j f iz yczn y  
dz ie c i i  m ło dz ie ży . N ie  
czeka jąc na  t r z y  i  p ó ł t y  
s iąca sal g im na s tycz ­
n y c h , k tó re  do 1965 ro ­
k u  będą zbudow ane

p rz y  po m ocy  fin a n so w e j 
M in is te rs tw a  O św ia ty  i 
G K K F iT  (m ię dzy  in n y m i 
z fu nd uszó w  T o ta liz a to ­
ra  S portow ego), us ta lono 
p ro g ra m  za ję ć spo rto ­
w y c h  w  o p a rc iu  o is tn ie  
jące  o b ie k ty  należące m . 
in .  do  k lu b ó w  s p o rto ­
w ych .

Klubowe sale i  o śród 
k i najczęściej stoją bez 
czynnie w godzinach 
przedpołudniowych. Na­
leży jednak przełamać 
niechęć działaczy spor­
towych i  zawodników 
do... masowej kultury 
fizycznej. Ale tego do­
konać muszą terenowe 
władze sportowe. W 
szkołach obowiązkowe 
zajęcia sportowe powin 
ny być traktowane tak 
samo poważnie jak lek­
cje polskiego i  matema 
tyki. Więcej uwagi po­
w inn i poświęcić nau­
czyciele i wychowawcy 
przysposobieniu sporto­
wemu prowadzonemu 
w  ramach zajęć poza­
lekcyjnych, a także dzia 
łalności szkolnych k lu ­
bów sportowych.

Zanim szkoły pedago 
giczne i uczelnie opu­
szczą absolwenci posia­
dający, obok podstawo 
wej specjalności, kwali 
fikacje do nauczania 
WF, wychowawcy po­
w inni lepiej niż dotych 
czas wykorzystać czas 
przeznaczony na wycho 
wanie fizyczne uczniów.

<K. S.)

Odznaki
Tysiąclecia

(Dokończenie ze str. 1)
NA WNlt)SEK Pre­

zydium WK FJN zebra 
ni postanowili dokoop­
tować do Wojewódzkie 
go Komitetu Frontu Je 
dności Narodu przewód 
niczącego Rady Okręgo 
wej Zrzeszenia Studen­
tów Polskich Ryszarda 
Tobołkiewicza, wice- 
orzewodniczącego NOT 
inż. Stefana Kołacza i  
dotychczasowego kie­
rownika biura WK 
FJN, który obejmuje w 
Komitecie funkcję se­
kretarza — Jana K ró ­
la.

Po tym wyborze prze 
wodniczący WK FJN 
poseł Stanisław Zają­
czek wygłosił zagajenie 
do dyskusji o pracy ko 
mitetów Frontu Jednoś 
ci Narodu w  wojewódz 
twie szczecińskim. Spe­
cjalną uwagę poświęcił 
mówca zadaniom w ie j­
skich i gromadzkich ko 
mitetów FJN oraz coraz 
wspanialej rozwijają­
cym się w  naszym wo­
jewództwie czynom spo 
łecznym.

NASTĘPNIE przewód 
niczący W K  SFBS 1 I  
sekretarz K W  PZPR 
poseł A n ton i Walaszek 
w prow adził zebranych 
do dyskusji na temat 
pracy kom ite tów  Spo­
łecznego Funduszu B u­
dowy Szkół. Przez czte 
ry  lata trw an ia  zbiór­
k i na budowę szkól — 
pom ników Tysiąclecia 
ludność naszego w o je ­
wództwa zebrała na 
ten szlachetny cel oko­

ło  110 m ilionów  zło­
tych. W ybudowaliśmy 
dotychczas na Pomorzu 
Szczecińskim 15 szkół- 
pomników, w  tym  roku 
oddamy do użytku spo­
łeczeństwa jeszcze 8. 
Poseł A nton i Walaszek 
podkreślił znaczenie 
zb iórk i na SFBS jako 
dowodu naszej jedności 
narodowej i symbolu 
in teg rac ji społeczeństwa 
szczecińskiego, (karp)

Politechnika 
Szczecińska
przyjm uje
zgłoszenia 
na stud ia

R O K  szko ln y  zb liża  się 
k u  k o ń co w i. W y ją tk o w o  
go rą cy  okres p rze żyw a ją  
m a tu rzyśc i. Za k ilk a d z ie ­
s ią t d n i egzam iny m a tu ­
ra ln e , a ju ż  w  czerw cu 
eg zam iny na w yższe ucze l 
n ie . P o lite c h n ik a  Szczeeiń 
ska  u s ta li ła  ju ż  te rm in y  
p rz y jm o w a n ia  zgłoszeń 
ka n d yd a tó w  na s tu d ia  w ie  
czorow e i  zaoczne. Do 15

k w ie tn ia  b r .  m ożna sk ła ­
dać po da n ia  na w ieczo ro ­
w e  s tu d ia  na w yd z ia ła ch  
che m iczn ym  t  bu d o w n ic ­
tw a  lądow ego. T en  sam 
te rm in  o b ow ią zu je  k a n d y ­
d a tó w  na zaoczne s tu d ia  
na w yd z ia le  In ż y n ie ry jn o -  
E ko no m ic*n ym , T ransp o r­
tu ,  k ie ru n e k  ’ E ko n o m ika  
T ra n sp o rtu  lu b  E kp n o m l-  
ka  P rzem ys łu .

W a ru n k ie m  p rz y ję c ia  
Jest św iad ec tw o  d o jrza ło ś ­
c i l  co n a jm n ie j d w u le tn i 
okres p ra cy  zaw odow ej 
(na s tu d ia  te chn iczne na 
s ta n o w isku  ściś le zw iąza­
n ym  z k ie ru n k ie m  s tu ­
d ió w ). Zgłoszen ia ze sk ie ­
ro w a n ie m  z zak ła du  p ra ­
cy  p rz y jm u je  D z ia ł N au ­
czan ia P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j. E g zam iny  w s tęp ­
ne odbędą się w  dn iach  
od 25 do 30 czerw ca b r.

<hs)

M O S I Us t m a f
W Y D ZIA ŁO W I 
HANDLU DO 
SZTAMBUCHA

ZW RACAM Y się z u- 
przejmą prośbą o z li­
kw idowanie sprzedaży 
p iwa w  sklepie M HD 
nr 26 w  Szczecinie przy 
u l. G rodzkie j w  bloku 
n r 15— 19. Prośbę swą 
m otywujem y następu­
jąco: od c h w ili o tw ar­
cia sklepu aż do jego 
zamknięcia pod okna­
m i naszych mieszkań 
zbierają się grupy „sma 
koszów”  p iw a  i  napo­
jó w  wyskokowych.

Osoby te  przybywają 
na p iwo do sklepu po 
uprzednim  „podchm ie­
leniu” . Po wysączeniu 
k ilk u  butelek p iw a  roz 
poczynają długotrwałe 
i hałaśliwe dyskusje u- 
żywając wulgarnego
słownika, nie licząc się 
z obecnością dzieci i 
kobiet mieszkających 
w  tym  bloku.

Zaznaczamy, że w  b li 
sklm  sąsiedztwie nasze 
go b loku znajduje się 
Szkoła Podstawowa
nr 63, a dzieci uczęsz­
czające do te j szkoły są 
św iadkam i p ijackich 
rozmów.

Nadm ieniamy ró w ­
nież, że „smakosze p i­
wa”  za ła tw ia ją  potrze­
by fizjo logiczne pod na 
szyml oknami. „Szale­
towe ■ zapachy”  ja k  i 
„brukow e rozmowy”  nie 
pozwalają nam na o- 
tw ieranie  okien.

LOKATO RZY
(nazwiska i  adresy 

znane redakcji)

U
w Szczecinie

T E A T R Y : P O L S K I — „C ze r­
w one p a n to fe lk i”  g. 16; „G ra  
I  rzeczyw is tość”  g. 19.30; 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „W e se le ”  
g. 19 30; O P E R E T K A  — „B a l 
w  S avoy’ u ”  g. 19.15; P L E C IU - 
G A  — „T o m e k  w  k ra in ie  
d z iw ó w ”  g . 14

K IN A : KO SM OS ~  „M o d e ra to  
c a n ta b ile ”  g. 9, 1115. 13.30. 16 
ib.30, 21 — f r . - w ł.  — od  la t  16
— pa no ram , (n ied z ie la  i  po ­
n ie d z ia łe k ); D E L F IN  — „ T y ­
g ry s y  na p o k ła d z ie ”  g. 10. 12, 
14 — „U cze ń  d ia b ła ”  g. 16, 
18.15, 20.30 — U S A  — Od ła t  
12; po n ie d z ia łe k : „O cea n  L o ­
d o w a ty  w zyw a ”  g. 10.30, 13, 
15.30, i8  — czeski — od la t  12
— „Ś n ie g i K il im a n d ż a ro ”  g.
20.30 — U S A ; B A Ł T Y K  — 
„K ra d z io n e  n ie  tu czy ”  g. 11.10
— „S a f ira ”  g. 13.30, iS.50, 18.10,
20.30 — ang — od la t  16; po­
n ie d z ia łe k  — „ S a f ir a ”  g. 11.10, 
15.50, 18.10, 20.30 — „K ra d z io ­
ne n ie  tu c z y "  g. 13.30; P O LO ­
N IA  — „ B ia ły  k a n io n ”  g.
14.10, 17.20, 20.30 — U SA — od 
la t  14 — pa n o ra m .; p o n ie dz ia ­
łe k  — g. 11, 14.10, 17.20. 20.30; 
P IO N IE R  — „Ś w ia d e c tw o  u ro ­
dzen ia”  g. 12.45. 15 — „L u d z ie  
b łę k itn e g o  p ło m ie n ia ”  g. 17.20
— radź — od la t  7 — „ D ru g i 
cz ło w ie k ”  g . 18.45. 20.45 — po i. 
(n ied z ie la  i  po n ie dz ia łe k ); 
M U Z A  (P om o rza ny) —  „ E t  ce- 
te ra  pana p u łk o w n ik a ”  g. 36, 
18, 20 — f r .  — od  la t  18; PRO­
M IE Ń  — „M o b y  D ic k ”  g. 14,
16.10. 18.20, 20.30 — U S A  — od 
la t  16; M A R S  —  „T o re a d o r ”  
g. 36, 18, 20 — m e ksyk  — od 
la t  16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — 
„ A n i  w id u . a n i s ły c h u ”  g. 14.
16. 18 - -  fra n e . — od la t  12; 
F A L A  — „T a ta , m am a. có r­
k a  1 z ięć”  g. 13, 15.10. 17.20,
19.30 — rad ź . — od  la t  14; 
EC H O  (K rze ko w o ) — „N ie s p ła  
eo ny  d łu g ”  g. 16, 18, 20 — 
radź. — od  la t  12; M E W A  (ż e -  
lech ow o ) —• „F u tr z a n y  gang”  
g. 16. 18, 20 — an g  — od 
la t  12; Ś W IT  (S k o lw in )  — 
„O k n o  na p o dw ó rze ”  g. 17.30.
19.30 — U S A  — od la t  16; 
Ż E G L A R Z  (G olę c in o) — „G a n g  
s te rzy  i  f i la n t r o p i”  g. 16, 18, 
20 — po i. — od la t  14; S Z M A ­
R AG D O W E (Z d ro je )  — „C a d e t 
R ou se lle ”  g . 14. 16 — fra n c . — 
od la t  12 —  „ T ro je  1 la s ”  g. 
18, 20 — p o i. — pa no ram .; 
P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — „N a  
w schód od E d en u”  g 16, 18, 
20 —  U S A  — od la t  16 — pa­
n o ra m .; H U T N IK  (S to łczyn ) — 
„S e rce  i  szpada”  g, 15. 17.30, 
20 — f r .  — od la t  12 — pa­
n o ra m .; B A J K A  (P o lice ) — 
„9  d n i Jednego r o k u ”  g. 13,
17, 19 — rad ź . — od  la t  14; 
1 M A J  (2yd o w ce ) —  „D z ie w ­
czyna z dobrego d o m u ”  g. 14
— „M ło d e  lw y ”  g. 16. 19 — 
U S A  — od la t  16 — pa no ram .; 
M A R Z E N IE  (W łe lg ow o) — 
„S p ó źn ie n i p rze cho dn ie ”  g  16, 
18 —  p o i.  — od la t  16.

P O R A N K I D L A  D Z IE C I:

B A Ł T Y K  — „ B Ib i ”  g. 10; PO­
L O N IA  — „N ie zg ra b n e  s ło - 
n ią tk o ”  g. IV, 12, 13; P IO N IE R  
— „W e so ła  ka ru ze la ”  g. 9.30, 
10.30, 11.30; P R O M IE Ń  — „ K o p ­
ciuszek”  g. 10, 12; M U Z A  — 
„W a k a c y jn e  p rz y g o d y " g. 14,

Stocznia Szczecińska
IM . A. WARS KIEGO

zatrudni
fotograf »-retuszera 

maszynistkę-stenotypistkę

maszynistkę ze znajomością języka angielskiego 

2 biegłe maszynistki.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Stoczni Szcze­
cińskiej tel. 350-08 ul. Hutnicza 1.

1248-K

SPÓ ŁD ZIE LN IA  L E K A R ZY  SPECJALISTÓW 

W  SZCZECINIE 

p o l e c a :

usługi lekarskie i dentystyczne 

w  S t a r g a r d z i e
♦  przy u l. Czarneckiego 34

«— gabinety specjalistyczne
— oraz nowo o tw arty  gabinet dentystyczny

+  przy ul. Wojska Polskiego 24

—  gabinet dentystyczny
oraz nowo o tw arty  gabinet lek. ogólny
i  ginekologiczny

1249-K

MURARZY, pomocników murarzy, freze- 
ra-strugacza oraz blacharza zatrudni na­
tychmiast Elektrownia Szczecin. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Kadr Elektrowni 
Szczecin ul. Gdańska 34a. 1244-K
GŁÓWNEGO księgowego oraz ekonomistę 
lub technika budowlanego do spraw imwc 
stycji zatrudni Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Bałtyk” . Zgłoszenia należy kierować dc 
biura Spółdzielni, Szczocin, ul. Rugiańska 
75a/3 tel. 391-84.________________1245-K
INSPEKTORÓW kredytowych z wykształ­
ceniem ekonomicznym zatrudni Narodo­
wy Bank Polski I  Oddział M iejski w 
Szczecinie Al. Wojska Polskiego 1. Wa­
runki. do omówienia. 1247-K
GŁÓWNYCH księgowych do Okręgowych 
Spółdzielni Mleczarskich w  Stargardzie
1 Wolinie z uposażeniem miesięcznym od
2 900 — 3 100 zł plus premia, zatrudni na­
tychmiast Centralny Związek Spółdzielni 
Mleczarskich Okręgowy Oddział w Szczeci 
nie, Al. Wojska Polskiego 117. 1264-K
2 EKONOMISTÓW do pracy w dziale za 
opatrzenia — wymagane wykształcenie 
wyższe lub średnie ekonomiczne, księgo­
wą do działu księgowości — wykształce­
nie średnie plus praktyka, planistę do 
działu planowania produkcji — wykształ 
cenie wyższe lub średnie ekonomiczne, 
starszego mistrza spawalni — wymagane 
uprawnienia mistrzowskie względnie wy­
kształcenie średnie techniczne oraz dłu­
goletnia praktyka zawodowa w zakresie 
spawania elektrycznego ze szczególnym 
uwzględnieniem specyfiki '■toczniowej, za 
trudni natychmiast F = v a Stocznia
Remontowa, ul. Ludów* 13, tel. 360-11. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr Stoczni, tel. 360-11 wew. 
217, 2J6, 1247-K

D YR EK C JA
SZC ZEC IŃ SK IC H

Z A K ŁA D Ó W
PR ZEM YS ŁU

TERENOW EGO
M A T E R IA ŁÓ W

B U D O W LA N Y C H

zaw ia da m ia  za in te ­
resow anych , że z 
dn iem  26.HI. 1963 r .  
p rze n ios ła  pom iesz­
czen ia b iu ro w e  z A l.  
Jednośc i N a rod ow e j 
42 na  u licę  M a ło p o l­
ską 17 (gm ach Zw ią ż  
k ó w  Z aw o do w ych , 

IV  p ię tro ).

1273-K

ROZNE
T E L E W IZ Y JN E  pogoto 
w ie , in ż . C zerneck i, 
te l. 381-51 od  9—21.

2245-G

F O TO P O R C E LA N Y na­
g ro b ko w e . w ieczn o trw a  
le, w y k o n u je  „P la n o - 
ry s ” , K a to w ice , K o cha ­
now skiego 12-a . Ż ąd a j­
c ie  b e zp ła tnych  cen n i­
k ó w . 1243-K

PRACA
K O B IE T A  do dziecka, 
dochodząca, p iln ie  po-

trzeb na . Szczecin. 
G rod zka  14—7. 2246-G

P O TR Z E B N A  pom oc 
dom ow a, dochodząca. 
Grzegorza z Sanoka 67.

2247-G

3 P O KO JE w  d w u ro ­
d z in n e j w i l l i ,  ch le w ik , 
garaż, og ród w a rz y w ­
no -ow oco w y, zam ien ię 
na  2 p o ko je , ku ch n ia , 
łaz ie nka  w  śród m ie ś­
c iu , w zg lę dn ie  na N ie -  
buszew ie . Szczecin-Żele 
chow o, u l.  U łańska 
5—1. .  2248-G

WMZMSM
M O T O C Y K L W FM  — 
sprzedam . Stan do b ry . 
A r m ii  C ze rw on e j 6—8.

2249-G

S IM C A  AR O N D E  —
sprzedam , w  roz licze ­
n iu , p rz y jm ę  tańszy. 
P a rk in g  — B ram a P o r 
to w a , godz. 14—17.

2250-G

M O T O C Y K L Jun a k , na 
d o ta rc iu  —  sprzedam . 
W iadom ość: Szczecin,
u l.  Z ag ło b y  27-6.

2251-G

SAM O CH Ó D  m a rk i O- 
pe l K a p ita n  —  sprze­
dam . G rzegorza z Sa­
noka 67. 2252-G

N A S IO N A  ceb u li W o l­
s k ie j, og ó rkó w  — iw a  
ran tow a ńe , sprzedaję. 
O br. S ta lin g ra d u  16—7 
— Szczecin. m 2253-G

Oszczędzaj prąd i gaz

15; M A R S  — „ A l ic ja  w  k ra in !«  
cza ró w ”  g. 10.30, 12 30; F A L A  
— „O  J a n k u  co psom  b u ty  
s zy ł” ; EC H O — „C z a rn y  k r ó l ”  
g. 15; M E W A  — „O  J a n ku  co 
psom  b u ty  Szył”  g. 13 — „N o ­
ce w  ZO O ”  g. 14; Ś W IT  - j  
„K a m ie n n e  serca”  g. 15; ŻE ­
G L A R Z  — „ W r a k i”  g. 14.30; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„M ło d o ść  C ho p in a ”  g. iż ;  
P R Z Y JA Ź Ń  — „ U lic a  g ra ­
n iczn a ”  g. 14; H U T N IK  — 
„C z e rw o n y  k a p tu re k "  g 14; 
B A J K A  — „C za rn e  b ły s k a ­
w ic e ”  g. 11; 1 M A J  — „D u m *  
bo ”  g. 12; M A R Z E N IE  - i  
„D w ie  D o ro tk i”  g. 15

R E P E R TU A R  K IN  — na pod* 
s ta w ie  in fo r m a c ji  W Z K

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. 
P o l. 36 — „W spó łczesna Ho^ 
la n d ia ”  g. 10—21

K L U B Y : 13 M u z  — p i.  2 o N  
n ie rza  2 — da ns in g  g. 19; C A ­
F E  C L U B  — p l. L o tn ik ó w  —* 
„U c z n io w s k ie  ren de z-vo us”  g. 
16 — da ns in g  g . 19; TP P R  — 
W o j. P o l. 66 — „ J u t r o  p re ­
m ie ra ”  g. 18. 20 — „N o w a  
a t ra k c je ”  g. 10; N O T  — W o j. 
Po l. 67 — czynn y  od g . 17.30 
— da ns ing  g. 19.30; K O N T R A ­
STY — W a w rz y n ia k a  7a — 
p re m ie ra  „ M im o d ra m y ”  g. 
18.15 — w ie czo re k  ta neczny g. 
20; Ł Ą C ZN O Ś C I — D w orco* 
w a  20 —  da ns in g  g. 18

S Z P IT A L E : K L IN IK A  C H IR . 
D Z IE C IĘ C E J — U n ii  L u b e l­
s k ie j:  I I  K L IN IK A  C H IR . —, 
P o m o rza n y ; P O R A D N IA  D L A  
M A T K I I  D Z IE C K A  — Sw . 
W o jc ie ch a  7 — g . 9—14 i  od 
g. 19—7 ra n o

A P T E K I: N R  4 — W o j. P o l 14 
— te l.  332-61; N R  34 — D u ­
bo is V — te l. 371-55; N R  7 - *  
5 L ip c a  7 — te l.  443-38

C O D ZIE N N E  PO G O TO W IE 
P R A C Y  —  A p te k i:  N r  10 
(G lin k i) .  N r  11 (Dąbie). N r  12 
(P o d ju ch y )

T E L E W IZ J A

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I: 9
— T V  k u rs  ro ln ic z y , 9.55 — 
p ro g ra m  d n ia . 10 — w id o w i­
s ko  ba le to w e  d la  dz iec i „ K r ó l  
M aciuś I ” , 11 — „M a lb o rk ” , 
11.20 — f i lm  ang. „S za n ta ży ­
ś c i” , 12.15 — k o n c e r t m u z y k i 
p o p u la rn e j i  ro z ry w k o w e j,
14.55 —  „N ie d z ie ln a  b ies iada” , 
16 — te a trz y k  d la  przedszko­
la k ó w  „ P rz y ja c ie l” . 16.35 — 
„D o b ra n o c  ta to ” , 16 — fe s tiw a l 
p io sen k i w  San Rem o 1963,
17.55 — k ro n ik a  f i lm o w a  z ro
k u  1933. 18.25 — te le tu rn ie j
„W ie lk a  g ra ” . 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — kw a d ra n s  recenzen­
ta , 20.15 — spo rtow a  n iedz ie ­
la , 20.45 — „ K r o n ik a  Szcze­
c ińska ” , 21.15 — spo rt, 21.25 — 
f i lm  po i. od la t  16 „D w a j pa­
no w ie  N ” , 23.05 — p ro g ra m  
na Ju tro . D OBR AN O C .

P R O C H A M  B E R L IŃ S K I: 9 — 
u n iw e rs y te t T V . 9.50 — g im ­
n a s tyka  d la  w s z ys tk ich , 10 — 
„M a łe  dz ie c i — duża radość” ; 
10.30 — „ R o l f  i  R en ia ” , i0.45
— „S p o tk a n ie  z P e trą ” , 12 20
—  a u d yc ja  d la  w s i, 13.30 —
tra n s m is ja  z O b erw ie sen th a l 
zaw odów  n a rc ia rs k ic h , 15.20 — 
m ecz p i łk a rs k i CSRS — N R D  
( tra n sm is ja  z C zechos łow acji), 
17.15 — „ W  drodze z re p o rte ­
ra m i f i lm o w y m i” , 17.35 — „Z a ­
m ia s t k w ia tó w ” , 18 — au d . 
p rzy ro d n icza . 38.50 — po zdro­
w ie n ia  T V  dz ie c ięce j, 19 — 
s p o rt i  m uzyka , 19.30 — k ro ­
n ik a , p rze g ląd  w yd a rze ń . 20 — 
„B ra z y l ia ”  ( I I  część), 20.30 — 
sz tu ka  A . Z w eiga „S p ó r  o 
s ie rżan ta  G riszę” , 22.20 - *
s p o rt i  os ta tn ie  w iadom ośc i.

P O N IE D Z IA Ł E K : 9.50 — g im ­
n a s tyka  d la  w szys tk ich . 10 — 
k ro n ik a , p rze g ląd  w yda rze ń , 
11 — „Z a m ia s t k w ia tó w ” , 12 40 
— test. 13.30 — f i lm  „Je g o  
p ie rw szy  k o n c e r t” , 16 — w id o ­
w is k o  d la  dz ie c i od  la t  8,
18 — u n iw e rs y te t T V , 18.45 •— 
o m ó w ie n ie  p ro g ra m u , 18.50 —• 
po zd ro w ie n ia  T V  dz ie c ięce j,
19 — „24 go dz in y  p ó ź n ie j” , 
19.25 — prognoza po go dy, k r o ­
n ik a , przeg ląd  w yda rze ń . 20 — 
d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  f i l ­
m ó w  „D ro g a  K a ro la ” , 21.30 — 
„C z a rn y  ka n a ł” , 21.50 — f i lm  
d o k u m e n ta ln y  (radź.) „P ię k n o  
z iem i o jc z y s te j" ,  22.10 — k ro ­
n ika .

R A D IO

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30. 12.05, 
17. 21, 23.50; SERW IS R Y B A C * 
K I :  20.57

S Z C Z E C IN : 7.50 — po lska  m u ­
zyka  ro z ry w k o w a , 8.10 — „W a  
ka n d a ” , 10 — „D o m , szko ła , 
dz ie c i” , 10.15 — kw a d ra n s  p io ­
senek, 11 — m o za ika  u lu b io ­
n y c h  p iosenek, 11.25 —  „R o z ­
m ow a ze s łuch acza m i” , 11.35
— n o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 15.45
— „Z a p is k i z A f r y k i ” , >6.02 — 
„P oże gn an ie  z o jce m ” . 20.30 —* 
„C z w a rta  zm ia na ”  22.20 — fe * 
l ie to n  B a ltaza ra .

W A R S Z A W A : 8 35 — „R a d fo -  
p ro b le m y ” , 9.20 — fe lie to n  l i ­
te ra c k i, 9.30 — w y n ik  „R a d io ­
w e j p io sen k i m ie s iąca” . 12.10
— tra n s m is ja  z F i lh a rm o n ii 
N a ro d o w e j, !3 — „B ia ło g ło w y  
w  k ró le w s k ie j m a la rn i” , 13 15
— d. c. ko n ce rtu . 14.30 — ..M o 
skw a z m elod ią  i p io sen ką". 
14 — gw ia zd y  op e ry , o o e re tk i, 
es tra dy  i jazzu , 15 — d la  dzie 
c i „O po w ie ść  o szko ln ym  z 
L u b s z y ” . 16.29 — k o n c e r t cho­
p in o w s k i, 17.05 — fe lie to n  na 
te m a ty  m ię dzyn a ro do w e . 17.15
— pieśn i k o m p o zy to ró w  p o l­
s k ic h , 17.30 — „C z a r  w a lc a ” , 
18.45 — „ W  ry tm ie  tanecz­
n y m " , 19 — s łuch ow isko  „M e fc  
s y k a n in ” , 20 — re w ia  p ioae- 
»e k , 22,30 — m u z y k a  taneczna«
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Ligowe „być -  albo nie być“
w  centrum  za in teresow an ia

kibiców piłkarskich
A więc znów piłkarska niedziela, znów 

gorączkowe dyskusje na temat szans po­
szczególnych drużyn ekstraklasy. K ibice 
szczecińscy w  przeważającej większości 
przyznają w  tę niedzielę zwycięstwa prze­
ciwnikom  A rk o n ii i Pogoni. No, bo trudno 
sobie wyobrazić aby Polonia mająca realne 
szanse na zdobycie ty tu łu  m istrza Polski 
pozwoliła sobie na luksus przegranej z A r- 
konią, a już zupełnie niemożliwe wydaje się 
zwycięstwo Pogoni w  Sosnowcu z Zagłę­
biem. Wprawdzie ostatnio poznański Lech 
udowodni!, że w  piłce nożnej nie ma pew­
niaków, ale wydaje się, że w  wypadku d ru ­
żyn szczecińskich dzisiejszą niedzielę p rz y j­
dzie odpisać na straty. Jeżeli będzie in a ­
czej — będziemy się cieszyli wszyscy.

Odmowna
odpowiedź Ruchu

TAK jak przypuszcza 
liśmy, zarząd Ruchu od 
mownie załatwił prośbę 
Pogoni odnośnie roze­
grania meczu mistrzów 
skiego już 3 kwietnia. 
Ostatecznie więc mecz 
Ruch — Pogoń odbę­
dzie się w niedzielę 7 
kwietnia na stadionie 
w Chorzowie. Bezpośre 
dnio po tym spotkaniu 
zmierzą się Polonia — 
Górnik. (am)

WANDA
LEGUT

w mistrzostwach
Świnia
P IN G P O N G IS T K A  

szczecińskie j A rk o n ii 
W anda LE G U T w y ryp o  
w una zos ia ia do re p rc  
z cn ta c ji P o lsk i na m i­
s trzostw a św ia ta  w P ra 
dze (4—16.IV ). Ten ar- 
c yc ie ka w y  tu rn ie j oglą 
dać będą rów n ie ż  za­
w od n icy  A r k o n i i :  E lw i­
ra D E N IS IU K , L A T O , 
K O ŁO D Z IE J , A D A M ­
C Z A K , M A Z U R K IE ­
W IC Z  i tre n e r G O ttYN  
S K I, k tó ry m  A rko m a  
o rg an izu je  p rzy je m n ą  
w ycieczkę.

N aw iasem  m ów iąc, 
p iugpong iśc i na n ią  za 
s łu ży li, bo w  k la s y f i­
k a c ji k lu b o w e j za jm u ­
ją  obecnie I  m ie jsce  w  
Polsce.

w ie lk ą  w agę m a ten mecz 
d la  o b yd w u  zespołów n ie  
trzeba n ik o m u  p rzyp o m i­
nać. D w ie  a k tu a ln ie  osta t 
n ie  w  ta b e li d ru ż y n y  sto­
czą p o jed yne k  o „ b y ć  — 
a lb o  n ie  b yć ”  w  lidze . Je 
ż e li zw yc ięży  Le ch ia  szan­
se je j  na pozostan ie w 
e ks tra k la s ie  n ie byw a le  
w zrosną . Jeże li w yg ra  
Le ch  — gdańszczanie s tra  
cą chyb a  na dz ie ję  na 
u trz y m a n ie  się w  lidze .

*  w  M E C ZU  W is ia  — 
O dra do jdz ie  zapew ne do 
zacię tego p o je d yn ku . P i ł­
ka rze  k ra ko w scy  pragną 
się z re h a b ilito w a ć  przed 
w łasną pub liczn ośc ią  za po 
rażkę  w  Rzeszow ie. Odra 
zaś posiadająca w  sw ych 
szeregach „n ie o b lic z a ln e ­
g o '’ J a rka  zdo lna je s t do 
każd e j n ie spo dz ia nk i.

¥  L E G IA  rozegra ła  w  
Szczecinie s ła b y  mecz. C ie 
ka w ę  w ię c  ja k  w ypa dn ie  
w  p o je d y n k u  z R uchem . 
F a b e r zn a jd u je  się w  zna-

G O R N IK  p rz y jm u je  
u s ieb ie  G w ard ię . P o n ie ­
s ław n e j porażce w  Pozna- _____  __ . . . . . . .

g ó rn icy  pa ła ją  żądzą k o m ite j fo rm ie . Jeś li w ięc 
anżu. C iekaw e ty lk o  M asch e li będzie go ta k  p il 

czy g w a rd z iśc i będą chc ie  no w a ł ja k  w  ub . n iedz ie lę  
l i  "w ystępow ać w  r o l i  n ie -  K rz y s z to lik a , leg ion is tom  
w in n y c h  ja g n ią te k  idą cych  p rz y jd z ie  chyb a  odpisać 

rzeź. M ecz posiada n ie  na s tra ty  dw a p u n k ty . A 
y k ly  c ięża r g a tu n ko w y , je s t to  ty m  b a rd z ie j m o t-  

Z je d n e j s tro n y  G ó rn ik  po liw e , że w  zespole L e g ii 
trze b u je  p u n k tó w  aby n ie  n ie  będzie g ra ł k o n tu z jo -  
u tra c ić  p ierw szego m ie jsca  w a n y  B ry c h c y . 
w  ta b e li, z d ru g ie j — *  W L O D Z I i .K S  p rz y j-
G w a rd ia  aby ra to w a ć  się m u je  S ta l. W yd a je  się, źe 
przed spadk iem . w y n ik  tego spo tka n ia  jes t

*  L E C H IA  gra w  G dań- spraw ą zup e łn ie  o tw a rtą , 
sku  z Lechem . O ty m  ja k  (am )

Karasiński za Gzela 
w ataku Arkonii

—- W JAKIM  skła- czej zwyżkuje. Jeśli p ił 
dzie zagra Arkonia? — karze potrafią zagrać 
pytamy trenera Stefana tak jak w 11 połotcie 
Zywotkę. spotkania z Gwardią, to

— Gzel miał w środą możemy uzyskać ko-
zdjęty gips z nogi, nie rzystny wynik. Dodam, 
trenował, trudno więc źe innych zmian w skła 
uważać go za gotowe- dzie nie przewidujemy, 
go do walki. W jego Spotkanie rozpoczyna 
miejsce wystąpi Kara- się o godz. 15. W przed 
siński. meczu zmierzą się ju -

— Na jak i liczy Pan niorzy Arkonii i  Pionie

4 lata bezpański úm
CZEKAŁ

na urzędników DZBM
PRZY pryncypalnej a rte r ii naszego miasta, NIESTETY, jak dotąd 

w  samym centrum Szczecina, znajduje się mimo, że minęło od na 
dom, k tóry  przez szereg lat nie m iał wlaśclciu kazu 2 miesiące, oprócz 
la, a jego stan groził i grozi zamieszkującym prowizorycznego pod­
łam  ludziom. Dopiero na skutek licznych in -  stemplowania konstruk- 
terw encji (m. in. skierowano sprawę do proku- ej i dachowej nic więcej 
ratora) z ja w ili się urzędnicy DZBM-2, by objąć konserwatorzy DZBM-2 
go w swe władanie. nie zrobili. Sytuacja w

. . .  . , . dalszym ciągu jest po­
chodzi tu o ooiekt po wany przez spółdzielnię wa¿na j nie należy jej 

łożony przy Al. Wojska .Chemik” , a następnie lekceważyć 
Polskiego 27. Do 1959 przekazany władzom 'A pe lu jem y do władz 
roku był on administro miejskim. Do formalne- m iejskich o spowodowa
----------------------------------- go przejęcia nigdy jed- nie szybkicgo zajęcia

nak nie doszło. Spodzie sję domem i losem za- 
wano się, że w ramach m iCSzkałych tam lokato 
zabudowy Al. Wojska r ¿w (w it)
Polskiego jako niemiesz 
kalny zostanie on roze­
brany.

Od czterech lat loka­
torzy nie p łac ili czyn­
szu, odcięto ich  od sieci 
wodociągowej. Przed 
trzema miesiącami za­
w a lił się dach nad je ­
dyną ubikacją. W listo­
padzie 1962 r. jeden z 
lokatorów złożył zażale 
nie do władz wojewódz 
kich o położenie kresu 
nienormalnej sytuacji.
W styczniu 1963 roku 
zjawiła się komisja z 
Faństwowego Nadzoru 
Budowlanego, a 19 sty­
cznia 1953 roku w opar 
ciu o je j protokół Wy­
dział Budownictwa A r­
chitektury i Urbanistyki 
Prezydium MRN wysto­
sował do DZBM-2 pis­
mo w  którym  w  obliczu 
„zagrożenia bezpieczeń­
stwa ludzi i  m ienia oraz 
pogorszenia warunków 
sanitarnych”  wzywa do 
zabezpieczenia konstruk 
cji, wyremontowania, 
pokrycia dachu, urucho 
mienia instalacji wodo^ 
ciągowej i doprowadze­
nia do używalności ustę 
pu, w  term in ie  natych­
m iastowym” . Budynek 
według orzeczenia powi 
nien być w najbliższej 
kolejności rozebrany.

ZAPISY
do kies 
pierwszych
od pon iedzia łku

LODOWISKO...
LODOWISKO...

O D W IE D Z IL IŚ M Y
(ła w n iczych  szczecińskiego
sztucznego lod ow iska  na 1. Pogoń I-b 13:5 39:
k o rta ch  S K T  p rz y  A !. W oj 2. C zarni 12:6 27:
•k a  Po lskiego. 3. A rk o n ia  I- b 12:8 40:

W c h w il i  obecnej do 4. B łę k itn i 10:8 23:
b ie ga ją  końca prace 5. Pogoń B a ri. 9:9 17:
p rzygotow aw cze — taw. 6, W ia rus 9:9 16:
urządzenie p lacu bu do ­ 7. D ąb D ębno 9:11 12:
w y . R oboty  1 rw a  ją  od 8. Ś w it 8:10 17:
* m arca. Rozpoczęto 9. Odra 6:12 13:
rów n ie ż  w yko p y  pod 10. F lo ta 4:12 8:
p a w ilo n . Z  dn iem  1 W  m eczu o m is trzostw
kw ie tn ia  rozpoczuą się I  l ig i  ju n io ró w W ia ru s  w

z iem ne przy  
p ły c ie  lo d ow iska . P rze­
w id yw a n o , że po łoże­
n ie  k a m ie n ia  w ęg ie lne ­
go nas.ąpi 23 kw ie tn ia . 
7. uw a g i na w ła śc iw y  
postęp rob ó t, te rm in  
te n  zos*anie pra w d op o­
dobn ie do trzym a n y , (ś)

mSedUeine

wynik 
— Nie można twier­

dzić, że jesteśmy bez 
szans. Forma Polonii 
ostatnio nie wzbudzała 
zachwytu — nasza ra-

(s)

I I I liga już gra

ARKONIA -  
DĄB 5:0 (3:0)

Na s ta d ion ie  p rz y  u l.  D u 
bois rozegrano p ie rw sze za 
w od y  p iłk a rs k ie  o m is trza  
s tw o  l ig i  o k rę go w e j ( I I  
ru n d y ). A rk o n ia  I  B poko 
nata Dąb D ębno 5:0 (3:0). 
B ra m k i s tr z e li l i:  M alczew ­
sk i, O s tro w sk i, P u d ło w sk i, 
W esołow sk i i  W ię c ław  z 
karnego. S toczn iow cy prze 
w aża li przez ca ły  czas me

T A B E L A

W Ogniskach 
TKKF

OGNISKO Gimna­
styczne TKKF prowa­
dzi gimnastykę rekrea­
cyjną dla pań. Zajęcia 
odbywają się w czwart 
k i o godz. 19 w szkole 
nr 64 przy Placu Grun­
waldzkim. Zapisy na 
miejscu.

Ognisko TKKF  
„Tramp” prowadzi w 
szkole nr 35 przy ul. 
Mickiewicza 16 zajęcia 
gimnastyczne dla pa­
nów, które odbywają 
się w czwartki o godz. 
18. Zapisy na miejscu.

W  boksie:

godz. 9 — H a la  S portow a 
d. c. ha low ego tu rn ie ­

ju  tra m p ka rzy .
godz. 11 —  s ta d ion

p rz y  u l. C hop ina  — mecz 
p iłk a rs k i o  m is trzo s tw o  I I I  
l ig i  C zarn i — F lo ta , 

godz. 15 — Lasek A rk o ń - 
• ■ m ecz p iłk a rs k i

g ra ł z C h ro b rym  4:2. (n)

W Y N IK I
TUHIIEIU
TMMFKARZY

W  H A L I SPORTOWE, 
rozpoczą ł się w czo ra j TU R  
N IE J  P IŁ K A R S K I T R A M P  
K A R Z Y  o m is trzo s tw o  
Szczecina. P oda jem y w y n i 
k i  do c h w il i  zam kn ięc ia  
n u m e ru :
C za rn i I  — C h ro b ry  I I I  
Pogoń I I — A rk o n ia  I I I  2 
A rk o n ia  I —C h ro b ry  I I  2 
Pogoń I I — C h ro b ry  I I I  1 
P io n ie r  I  — Pogoń I I I  1 
Pogoń I  — C zarn i I I  5 
C h ro b ry  I I  — P io n ie r  I  0 
Ś w it I  —S ta l H u ta  I I  2 
W ia ru s  I  — C zarni IV  3 
Ś w it I  — C zarn i I I  4 
B u d o w l. I — P io n ie r  I I I  1 
S ia l I  — A rk o n ia  I I  4 
C h ro b ry  I — C zarn i I I I  2 

D Z lS  o godz 9 rano da l

IN SP EKTO R A T O św ia ty  
P rezyd ium  M RN  w  Szcze­
c in ie  u s ta lił ju ż  te rm in  za 
p isów  dzieci u ro dzonych w 
1956 r . do p ie rw szych klas  
szkó ł podstaw ow ych. Z a p i­
sy odbyw ać się będą w  
szko łach w  dn iach  od 1 do 
20 k w ie tn ia  b r . Rodzice 
dz iec i w in n i przed łożyć do 
w ód osobisty m a tk i lu b  
m e try k ę  urodzen ia  dziecka 
( ty lk o  do w giądu ) oraz łuną 
żeczkę zdrow ia  dziecka lu b  
odpis k a r ty  zdrow ia .

R odzice dz iec i u ro dzo ­
n ych  w  p ie rw szych m ies ią  
cach 1957 r . w  uzasadnio­
n ych  przypadkach m ogą u- 
biegać się o wcześniejsze 
p rzy ję c ie  dziecka do sz.ko- 
iy . W ty m  celu na leży do 
In spe k to ra tu  O św ia ty  P re 
zyd iu m  M RN  złożyć poda­
nia  z o p in ią  k ie ro w n ik a  
szko ły , św iadectw o le k a r ­
skie i  op ła tę  stem plow ą w 
w ysokośc i 10 z ł. W ydzia ł 
O św ia ty  p rzy jm o w a ć  bę­
dzie ta k ie  podania od 25 
kw ie tn ia  do 5 m aja  1963 r .

P rzen ies ien ie  dziecka ze 
s z k o ły  re jo n o w e j do in n e j 
m ożna p rzeprow adzić  w y ­
łączn ie za zgodą obu k ie ­
ro w n ic tw  szkół. S k ładan ie  
podań w  te j sp ra w ie  d 
In spe k to ra tu  O św ia ty  je : 
zbędne.

Tego leszcze 
nie by ło

OS TA TNIO  przyn ie s ion o  
do re d a k c ji pszenny ch ieb  
ą zapieczoną w e w n ą trz ... 
jn y s a ią . „S p e c ja ł”  ten do­
s ta rczy ła  konsum entom  

P ie ka rn ia  N r 22 Szczeciń­
sk ich  Z ak ładów  P rzem y­
słu Piekarn iczego. M am y 
jeszcze inne cuda pocho ­
dzące z p iekarn iczego 
ś w ia tka : chieby — jed en  
z p lom bą, d ru g i z pap ie­
rem  k o lo ro w ym , poza ty m  
b u łkę  de lika tesow ą z m u ­
chą. cha łkę s łodką ze 
szm atam i. A ż w ie rzyć  się 
n ie  chce, że w  ład nym , 
ru m ia n ym  p ie czyw ie  m o­
gą zna jdow ać się ta k  od­
raża jące rzeczy.

B y ły  apele, k o n tro le , a 
na w e t ka ry . Czy je d n a k  
napraw dę "nie m a s i ły  na 
n iech lu js tw o? (ja w ).

OD PO W IEDZI R E D A K C JI
OB. JAD W IG A J. W obec 

sz.czupiości m ie jsca w  ga­
zecie, spowodowanej t r u d ­
nośc iam i p a p ie ro w ym i — 
n ie  m ożemy zamieszczać 
p ro gram ów  k in  i  T V  na 

dw a dnh

JEDNYM 
ZDANIEM

D ZIŚ  o godz. 12 w  salach 
M uzeum  Pom orza Zachod­
niego p rzy  u l. S ta ro m łyń ­
sk ie j 27. n a s tą p i o tw a rc ie  
w y s ta w y  m a la rs tw a  obce­
go X V I—X V I I I  w .

D Z IŚ  o  godz. 17 w  sa li 
P aństw ow ej F ilh a rm o n ii 
im . K a rło w icza  odbędzie 
się ko n ce rt uczn iów  P a ń­
s tw ow e j S zko ły  M uzyczne j 
w  Szczecinie.

S ZC ZEC IŃ SK IE  T o w a rz y ­
s tw o Fo tog ra ficzne  i  W o je ­
w ódzka K o m is ja  Z w ią zków  
Z aw o do w ych o rg a n izu ją  20- 
godzm n y k u rs  fo to g ra fic z ­
n y  dla niezaaw ansow anyeh 
a m a to rów , k tó ry  rozpocz­
n ie  się w e w to re k  2. IV . 
o godz. 16 w  K lu b ie  „ P iw ­
n ica ’: p rz y  A l.  N iepod leg ło  
ści.

0 laury „Króla 
Fantastów“

1 K W IE T N IA  o godz. 18 
odbędzie się w  C a fć-C lub ie  
„T u rn ie j F an ta stów ” . O ty  
tu ł K ró la  Szczecińskich Fan 
tas tów  na ro k  63 ubiegać 
się będą: red . W. ANDRZE 
JE W S K I. k p t. B. BĄ B C ZY N  
S K I, red . W. D A N I­
SZE W S K I. A . D Z IE R Ż A ­
N O W S K I, red. M . J A ­
W O R SKI. W. K A L K -  
S T E IN -S T O L IN S K I, inż . J. 
K IS IE L IŃ S K I, J. K U L M O ­
W A, mec, R. LY C ZY W E K, 
red. S. R A K O W S K I, red. 
M. SY G AN IE C . A . SZU BA R  
C ZY K , i  m g r  A . W ALD EK .

N a jlep s i i  n a jd o w c ip n ie j­
s i „z a w o d n ic y ”  o trzym a ją  
od o rg an iza to ró w  „T u rn ie ­
ju  F an ta s tów ”- cenne upo­
m in k i,

<h)

„BAŁTYK”  
po remoncie

PO PONAD 2-m ie- 
sięcznej przerwie Szcze­
cińskie Zakłady Gastro­
nomiczne „Północ”  o- 
tw o rzy ły  restaurację 
„B a łty k ”  — przy u l. Sza 
ro tk i.

Lokal został starannie 
wyremontowany i od­
świeżony. W kuchni po­
łożono nowe posadzki i 
kafelki na ściany. Sale 
konsumpcyjne otrzyma­
ły nowe meble i efek­
towne kotary na okna. 
Całość lokalu sprawia 
bardzo przyjemne wra­
żenie.

Z ako ńczo ny rem on t 
„ B a łty k u ”  je s t częścią 
d łu go fa lo w ego  p lanu re­
o rg a n iza c ji zak ładów  ga­
s tron om icznych  w  posz­
czególnych dz ie ln icach : 
p rze w id u je  on prowadzę 
n ie  w  każd e j dz ie ln icy  ka 
w le irn i, res ta u rac ji ka te­
g o r ii  in  i  lo k a lu  k a t. I I .

R e jo n  przys to czn io w e j 
d z ie ln ic y  posiada Już ka 
w ia rn ię  „T e a tra ln ą ”  1 w y 
re m on tow a ny  obecnie 
, 3 a ł t y k ”  — I I I  ka te g o r ii. 
W  na jb liż szym  czasie zo­
s ta n ie  oddany do rem on­
tu  b a r „U s tro n ie ” . Na 
m ie jscu  n ie  cieszącego 
się z b y t dobrą  o p in ią  i 
zan iedbyw anego ba ru  — 
pow stan ie  res ta u rac ja  I I  

ka te g o r ii*  (kg)

SPOTKANIE:
Prezydium MRN -  
Komenda Miasta MO

Współpraca dzielni­
cowi —- ADM-y 

^  wznowienie akcji 
„K u rie ra “

^  m ilic janci - 
informatorzy

PR ZED  k l ik u  d n ia m i w  Kom en­
dz ie  M ie js k ie j M O  od by ło  się spot­
kan ie  cz łon ków  P re zyd iu m  M RN  
z k ie ro w n ic tw e m  K M  MO. M ia ło  
ono na  celu prze dysku tow a n ie  w ie ­
lu  zadań, s to ją cych  przed w ład zam i 
m ie js k im i i  M il ic ją  O b yw a te lską .

M iędzy In n y m i podsum ow ano 
w spó łpracę i  oceniono roczny 
okres, k tó ry  m in ą ł od poprzedn iego 
tego ty p u  spo tka n ia . W spółpracę 
organów  MO z w ładzam i m ie js k im i 
ocen iono ja k o  ba rdzo ko rzys tn ą  
i  owocną.

Chodzi m ia n o w ic ie  o  w iększe po  
w iązan ie  pom iędzy d z ie ln ico w ym i 
MO a k ie ro w n ik a m i A D M , pom oc 
MO w  zw a lcza n iu  chu liga ńsk ieg o  
niszczenia ty n k ó w  l  dew astow an ia 
k la te k  schodow ych, a la rm o w a n ie  
w ład z  m ie jsk ich  w  w yp a d ku  do­
s trzeżonych uszkodzeń je zd n i itp .

M ilic ja  zap roponow ała zorgan izo­
w an ie  specja lnego pogo tow ia  drogo 
wego, d la  szybk iego usuw an ia , a 
przede w szys tk im  zabezpieczania 
uszkodzeń jezd n i I cho dn ików . D la 
u ła tw ie n ia  p ra cy  fu n kc jo n a r iu szo m  

M O  zap roponow ano, by  ta b lic e  z nu ­
m erem  dom u odpo w ied n io  ko lo ro ­
w ać w  zależności, k to  je s t w łaśc i­
cie lem  posesji — osoba p ryw a tn a , 
spó łdz ie ln ia  czy AD M . Sądzim y, że 
w a rto  tu  p rzyp om nie ć  system  obo­
w iązu ją cy  w  in n ych  m iastach, tam  
po p ro s tu  je s t to  napisane na  ta ­
b lic y  z num erem  dom u.

W arto  po dkre ś lić , że za in ic jo w an ą  
przez naszą red akc ję  i K u ra to riu m  
akc ja  „m ło d z ie ż  na u lica ch  m iasta ’ '  
znalazła uznan ie  u p rze ds ta w ic ie li 
w ładz i  obecnie p ro po nu je  się w zno 
w ie n ie  k o n tro li m łodz ieży prze by­
w a ją ce j po god2. 21 w  m ie jscach pu 
b liczn ych .

R rzedstaw le le le  w ła d z  m ie js k ic h  
ob ieca li dopom óc w  zaopa trzen iu  
m ilic ja n tó w  pe łn ią cych  służbę na 
u licach w  in fo rm a to ry  m . Szczeci­
na . P o zw oli to  m ilic ja n to m  s łu ­
żyć obszernym i in fo rm a c ja m i w  
w yp a d ku  zap y ta n ia  przez prze jezd 
nych . U zgodn iono także, że sp ra w y  
k ie row a ne  przez fu n k c jo n a r iu s z y  
MO do ko le g ió w  orzeka jących będą 
m ia ły  „z ie lo n e  ś w ia tło ”  jeże li eh® 
dz i o szybk ie  rozpoznan ie . (w it>

Premiera teatrzyku 
„PANTOMIMA”

„P A N TO M IM A ”  — to n iewąt­
p liw ie  jeden z najciekawszych 
szczecińskich zespołów artystycz 
nych, zbierający pochlebne oce­
ny nie ty lko  w  kra ju . Ten stu­
dencki teatrzyk przygotował na 
koniec marca kolejną, piątą jnż 
premierę. Program, którego po­
mysły tworzą sami studenci —  
nosi ty tu ł „M IM O D R A M Y ” . Przy 
gotowany został specjalnie na 
Studencki Festiwal K u ltu ra ln y  
V. L ille , na k tó ry  „Pantomima’’ 
otrzymała zaproszenie.

Premierowe przedstawienie od 
będzie się dzisiaj, 31 m ar­
ca o godz. 18.15 w  sali tea tra l­
nej K Iu ’-u „K ontrasty” . (kg)

POLSKA - 
JAPONIA 14:4

T O K IO  PA P. Pięścia rze 
po lscy ro ze g ra li w  T o k io 1 
p ie rw sze spo tka n ie  z J a p o -i 
n ią , odnosząc w yso k ie  zw y - ( 
c ięs tw o 14:4. D ru ż y n y  na 
prośbę gospodarzy w a lc z y ły 1 
w  9-osobow ych składach, 
bez w ag i pó łc ię żk ie j i cięż 
k ie j.  a z dub low aną w agą 
koguc ią . P u n k ty  d la  P o lsk i 
z d o b y li: B e nd ig . A d am sk i, 
K ie lic h , K u le j.  H a je k . Kucz 
m ie rz  i P ie trzyko w sk i. Prze 
g ra li  sw o je  w a lk i Zb. Olech 

wadze muszej i  Żydaczek 
kog uc ie j.

V W -  - Ä f c * » * * * f

N A  o d byw a jących  się w  
Le n in g rad z ie  tra d y c y jn y c h  
zaw odach le k k o a tle ty c z ­
n ych  w  h a li o nagrodę 
p re zyde n ta  F in la n d ii U. 
K ekkon en a , doskon a ły  re ­
z u lta t  w  pch n ię c iu  k u lą  
uzyska ła  s łynn a  radziecka 
in io ta czka  Tam ara  Press. 
O siągnęła ona rc z u lta  
17,1* m , k tó ry  przewyższ 

Jej na jlep szy -

AKTUALNE zaopatrzenie skle 
pów mięsnych można uznać za 
dostateczne. Wprawdzie braku­
je cielęciny, rzadko bywa barani 
na, ale dostateczne są ilości wo­
łowiny, a nawet wieprzowiny. 
Należy się jednak liczyć, że z 
chwilą podjęcia przez wieś prac 
polowych, skup może się zmniej 
szyć. Jakie zatem środki są 
przedsięwzięte, aby nie powtó­
rzyła się sytuacja z ubiegłego ro 
ku, kiedy to zwłaszcza w I I I  
kwartale brak '-ńeprzowiny dał 
nam się we znaki?

Przede w szys tk im  zw iększono 
p ro du kc ję  w ęd lin  w o ło w ych . Asor­
tym en t ich  w zbogacił się os ta tn io  
o kiełbasę be łzką. w o ło w ą  k ra ja ­

ną. pieczoną (z doda tk iem  tłu s te j 
w o ło w in y ) o raz ta m o gó rską  — 
kiełbasę bardzo udaną, k tó ra  po ­
w inna sję p rz y ją ć  na ry n k u , gdyż 
je s t smaczną m ieszan iną  m ięsa 
w ołowego z  w iep rzo w ym .

Również więcej produkuje  się 
wyrobów wędliniarskich, w tym 
krwistych. Nie wszystkie jednak 
przetwórnie dostatecznie w yko ­
rzystują krew, ten bardzo od­
żywczy składnik tanich i  smacz 
nych wyrobów.

®  Tucz
przyzakładowy 

•  Nowe gatunki 
wędlin

®  Jedzmy więcej 
mięsa wołowego

Zastąpienie części wędlin 
w ieprzowych wolowym i i w yro ­
bami k rw is tym i pozwoli poczy­
nić pewne rezerwy mięsa w iep­
rzowego, po które sięgniemy w 
lccie.

Potrzebna jest również więk­
sza propaganda spożycia mięsa 
wołowego. Zakłady Mięsne mogą 
dostarczyć każde jego ilości. 
Tymczasem przydziały nie są 
wykorzystywane. Np. w  styczniu 
MHM pobrał 55 ton, a powinien 
— 81 ton wołowiny.

W ojew ódzk ie  P rzeds ięb iors tw o 
P rzem ysłu  M ięsnego ro b i ponadto 
w łasne reze rw y  w ie p rzo w in y  roz

w ija ją c  tu cz  prze m ys ło w y . W łaś­
n ie  w  m arcu rozpoczyna s ię  ho­
dow lę 14 tys. w a rch la ków , po to , 
ab y  m ożna u b ó j p rzeprow adzić  w 
s ie rp n iu  — m ies iącu na jb a rd z ie j 
k ry ty c z n y m .

O bow iązek zo rgan izow an ia  w las 
nego tuczu m a ją  rów n ie ż  zak łady 
p ra cy  i przeds!ęb iors tw a ha nd lo ­
we prowadzące p la có w k i z b io ro ­
wego żyw ien ia , g łó w n ie  po to, 
ab y  w  okres ie zm niejszonego sku 
pu n ie  uszczuplać ilo śc i przezna­
czonych d la  sk lep ów .

NIE WSZYSTKIE jednak re­
sorty podeszły do tej sprawy z 
należytym zrozumieniem. Np. 
szkolnictwo, prowadzące sporą 
ilość internatóu i stołówek przy 
szkołach zamiast zwiększać, 
zmniejszyło o 50, w IV  kwarta- 
1< ub. roku, ilość hodowanych 
świń. Przeciwnie jest w placów 
kach podległych WZGS. które 
legitymują się również na: vięk 
szym procentem wykorzystania 
odpadków kuchennych. Niepo­
trzebnie zwlekają z uruchomie­
niem hodowli PSS w  Świnoujś­
ciu i Goleniowie. Oblicza się. że 
w  bież. roku na potrzeby własne 
zakłady tuczyć będą 1700 świń.

(aż)



im r n m

„SĘDZIOWIE SĄ 
OMYLNI”  — to no­
wy tom świetnych 
felietonów wybitne­
go prawnika Jerzego 
Sawickiego (poprze­
dnio ukazały się — 
i stały się bestselle­
rami — tomy pt. „Z  
paragrafem za pan 
brat” , oraz „Żywi 
ludzie i  paragrafy” ). 
W tomie tym zgrupo 
wano materiał wo­
kół dwóch głównych 
tematów:

te m a t p ie rw szy  —- to 
tru d n e  i  s ko m p liko w a ­
ne zadania sędziego, 
k tó ry  n ie  m oże k ie ro ­
w ać s'ę w y łączn ą  lo g i­
ką  i  „p a ra g ra fa m i” , 
a le  m us i też „p a trz e ć  w  
serca” ; te m a t d ru g i —• 
to  now e k o m p lik a c je  
p raw ne, k tó re  w y la n ia  
ją  s ię  przed p ra w n ik a  
m i w  zw iązku  z w ie lk i 
m i p rze m ia na m i spo­
łeczn ym i, z zastosowa­
n ia m i now oczesnej tech 
n ik i  i tp .  Oba te m a ty  
n ie w ą tp liw ie  dużej w a ­
g i — je s t też  szczegól­
ną zasługą a u to ra , że 
u m ia ł p rze ds ta w ić  je  w  
fo rm ie  le k k ie j, dostęp­
ne j d la  w szys tk ich  n a r ­
ra c ji.

„MŁODOŚĆ UNI­
WERSYTETU”  Jana 
Baszkiewicza prze-

, nosi nas w  czasy
i średniowiecza—okres

powstawania pierw­
szych stałych wyż­
szych uczelni.

Z k s ią ż k i do w ia d u je - 
m y  się m nóstw a rzeczy 
n ie z w y k le  c ieka w ych  
a  na og ó ł n ie zna nych , 
Jak np . o  ty m , że ju ż  
w  X I  w . ko b ie ty  byw a ­
ły  s tu d e n tka m i m edy­
cy n y , a lbo że p ię kna  
córka  pew nego w y b itn e  
go p ra w n ik a  w łosk ieg o  
z X IV  w . „b y ła  ta k  b ie  
g ła  w  p ra w ie , że n ie ­
k ie d y  zastępowała o j­
ca w  w y k ła d z ie ” . A le , 
że uroda m ło d e j sa- 
w a n tk i m og ła by  rozp ra  
szać uw agę s tu de ntó w  
— „m u s ia ła  w yk ła d a ć  
zza p a raw an u” ... O bok 
m nóstw a m a te ria łó w  ty  
p u  anegdotycznego — 
ks iążka Baszkiew icza 
zg ro m a dziła  rze te lny  
m a te ria ł n a u ko w y  o 
ro zw o ju  p ie rw szych  u -  
n iw e rsy te tó w . D la  d z i­
s ie jszych s tu de ntó w  
pew ną „po c ie ch ą ”  m o­
że b yć  fa k t ,  że przed 
600 la ty  zarzucano im  
m n ie j w ięce j to  samo, 
co w  naszych cza­
sach: le kko m yś ln ość ,
le n is tw o , m a rn o tra w ­
s tw o  czasu i  ś rod ków :

OBOK WYMIE­
NIONYCH wyżej in 
teresujących pozycji 
„Książka i  Wiedza” 
dostarczyła czytelni 
kom dwa nówe cen 
ne wydawnictwa 
encyklopedyczne: 
„AUSTRALIĘ, OCE­
ANIĘ i ANTARKTY 
DĘ” (autorzy: St. 
Leszczycki i  Mieczy 
sław Fleszar) — tom, 
zawierający podsta­
wowe wiadomości o 
tych stosunkowo ma 
ło znanych częściach 
świata, oraz „Mały 
słownik geologicz­
ny” w układzie Gra 
żyny Niemczynow i 
Jana Burcharta.

( j)

Na wiosennq 
nutę.,

RÓŻNYCH jedwa­
bi jest w br. du­
ży wybór, także nie­
które zerówki w pa­
stelowych kolorach 
nadają się na wiosen 
ne suknie — szcze­
gólnie dla młodych 
dziewcząt i  kobiet. 
Z tkaniną nie będzie 
my więc miały kło­
potu.

Jeśli chodzi o fa­
sony — to „przebo­
jowymi” są dwa kon 
trastowe rodzaje su­
kien: zupełnie bez rę 
kawów o bardzo od­
słoniętych ramio­
nach, trzymające się 
niekiedy tylko na 
wąskich ramiącz- 
kach z rulonika oraz

suknie z zupełnie 
długimi, sutymi, uję 
tym i w mankiet rę­
kawami o dużych o- 
krągłych przymar- 
szczonych dekoltach, 
lub uszyte jak kla­
syczne szmłzjerki z 
klapkami i zapię­
ciem z przodu na ja 
kieś ładne, ozdobne 
guziczki.

SUKNIE w kształ­
cie koszulki, bez rę­
kawów wymagają 
cięższych, grubszych 
materiałów i gatun­
ków mało gniotą­
cych się. Jeśli zde­
cydujemy się na ten 
rodzaj strojnej suk­
ni — doróbmy do 
niej luźną przezro­
czystą bluzę z długi 
mi rękawami (do 
gładkiej sukni — w 
duże grochy na iden 
tycznym tle, jak ko­
lor sukni, albo w 
kwiaty)j lub krótkie 
bolerko z małymi rę 
kawkami oraz ko­
kardę (do przypięcia 
pod szyją) o długich 
końcach z gładkiej 
białej organdyny lub 
steelonu.

Gdy lepiej czuje­
my się w sukniach 
z długimi rękawami 
— wybierzmy tkani­
nę przezroczystą W 
abstrakcyjny, jakby 
trochę rozmazany de 
seń, albo w  kwiaty 
o stonowanej, nie­
zbyt kontrastowej 
koloryzaęji. Klasycz­
na suknia koszulowa 
uszyta z takiego ma 
t.eriału jest czymś zu 
pełnie nowym, czymś 
zupełnie w stylu 
„1963” . Suknie te o- 
czywiście wymagają 
zawsze specjalnego 
spodu w kształcie 
prostej koszulki z 
tafty lub jedwabiu 
w kolorze tła  wzo­
rzystej sukni.

KRYSTYNA

„G W IA Z D Y  p a trzą  n a  nas” .;, n ie jed na  z 
dziew cząt m arzy o w sp a n ia le j ka rie rze  film o  
w e j „g w ia z d y ” . N ie  w ie  m y  czy to  dobrze , ale 
podobno zna kom ic ie  pom aga... w  nauce pol­
skiego. T a k  w  ka żd ym  raz ie  tw ie rd zą  m łodzi 
„h o b b yśc i” .

DZIŚ przedstawia 
my „hobby” , które z 
pewnością zaintere­
suje wszystkie szcze 
cińskie podlotki. Jak 
się nietrudno domy­
ślić tym najpopular 
niejszym dziewczę­
cym zajęciem jest 
zbieranie fotosów.

Nosze hobby

GWIAZDY

MEBELEK ZROBIONY

Na fotosach oczy­
wiście gwiazdy film o 
we w najjaśniejszym 
swym blasku. Pięk­
na, oszałamiająca u- 
roda aktorek, fanta­
styczne fryzury i to­
alety, „zabójcze”  u- 
śmiechy amantów... 
wszystko to przycią 
ga nasze najmłodsze 
kobietki, pozwala 
snuć wodze fantazji 
pomarzyć o sławie, 
dalekich podróżach, i 
wszystkich innych 
ukrytych pragnie­
niach i myślach.

SŁOWEM — zajęcie 
miłe 1 nawet poży­
teczne, bo pozwala 
poznać świat, o ile 
oczywiście nie prze­
szkadza w nauce.

12-letnia EWA 
GRANDOWICZ — 
którą odwiedzamy 
w  domu — jest za 
grzebana w swoich 
„gwiazdach” dosłow 
nie po uszy. Cztery 
wielkie albumy i  set 
k i luźnych fotosów

zajmują cały stół 1 
spory kącik Ewy w 
pokoju, wszystkich 
zdjęć jest chyba ze 
dwa tysiące.

'Króluje zdecydowa 
nie JBB”. Obok ak­
torzy — ‘ LANCA­
STER i Jean MA- 
RAIS. Trudno było­
by zresztą wyliczyć 
wszystkie filmowe 
sympatie. Kiedy się 
chodzi do piątej kia 
sy ma się przecież 
tyle „miłości” ...

A L B U M Y  fo tosó w  — 
to  n a jw ię kszy  skarb  

Ew y. Og ląda je  godzi 
nam i.

T e ks t: (kg)

F o to : W . C IE Ś LA K

Nd święta
Z & l TZA.TĄ się św ięta . 

Czas pom yśleć co up ie  
ezem y. Z  przepisów  Ba 
bu m  w yb ra ła m  k i lk a  
w p raw d z ie  n ie  ty c h  n a j 
tańszych a le  sm a ko w i­
ty c h  ciast. Na początek • 
t ra d y c y jn y

M A Z U R E K  
C ZEKO LAD O W Y 
N A  K R U C H Y M  
SPODZIE

U PIE C  c ie n k i p la cek  
z kruch eg o  c iasta  b io ­
rąc  po i /4  kg  m asła, mą 
k i  i  c u k ru  oraz 1 ż ó łt­
ko . Po up ieczen iu  po­
sm arow ać go następu ją  
eą m asą: 4 ja ja  u trzeć 
z 1/4 kg c u k ru , 15 dkg 
ta rte j czeko lady, ły ż k ą  
m ą k i: w szystko  to  w y ­
m ieszać z 12 d kg  szatko 
w an ych  m ig da łów  i . 
w staw ić  na 10 m in u t do 
le tn ieg o  p ieca.

W YBOR N Y TO R T 
K R U C H Y

24 D K G  m asła. 28 dkg 
m ą k i, 7 d kg  c u k ru  za­
gnieść i  po dz ie lić  na 3 
rów ne części. Każdą 
rozw a łko w a ć  na denku 
od to r to w n ic y  i  up iec 
w  dość go rącym  p ie k a r 
n ik u . G d y  p la ck i le k k o  
się z ru m ie n ią  zsuw ać 
Je bardzo ostrożnie , aby

się n ie  p o kruszy ły , o - 1 
sobno u b ić  „tę g ą ”  p ia « 
nę 7. 4 b ia łe k  dosypując, 
ty leż  ko p ias tych  ły ż e k 1 
cu k ru -p u d ru  i  dw ie ty ż 1 
k i m a rm o la d y  morelo-1 
w e j. U c ie rać , a na jle -, 
p ie j u b ija ć  w  naczyniu 
«postaw ionym  r.a  ga rn - ' 
k u  7. gorącą, paru jącą ' 
w odą, ta k  ab y  m arm o-i 
lada się ro z ta rte  a ma, 
sa by ła  „tę g a ” . Sm aro­
w ać n ią  p la c k i. Jest to 1 
to rc ik  bardzo de lika tn y  i
1 n a jle p ie j ro b ić  go dziś, > 
na ju tro .
TO R T M AKO W Y

15 D K G  m asła, 20 d kg 1 
c u k ru  i  5 żó łte k  b. do-i 
brze utrzeć. Osobno 
c terać w  d o n ic y  przez |
3 kw adranse a lb o  k ilk a  . 
k ro tn ie  przepuścić przez 
m aszynkę do m ie len ia ' 
m ięsa 20 dkg sparzone-1 
go up rzedn io  m aku. Po, 
te m  w szystko  razem 
w ym ieszać, dodaw szy1
2 ły ż k i m io du i  łyżkę  i 
m ą k i. M ożna dodać pó ł, i 
pa czk i p roszku do p ie ­
czenia. Masę w lać do 
dobrze w ysm arow anej U 
w ysypa ne j ta r tą  bu lką  i 
fo rm y  — to rto w n ic y  i, 
w s taw ić  na pó ł godziny 
do ś redn io  gorącego 
pieca.

P rzełożyć masą kawo, 
w a składa jącą się : 
d kg  m asła, 20 dkg c u -1 
k ru , 3 ż ó łte k . 3 dkg ka i 
w y . . w a n ili i  i  k ie liszka , 
s p iry tu s u . ,

Rozetrzeć m asło, do­
dać żó łtka , c u k ie r  i w a ' 
n i l ię :  w szystko  dobrze i 
u trzeć a pod kon iec  do, 
daw ać po pa rę  kropel 
ka w y , c iąg le  mieszając. 
Uważać, ab y  s ię  masa 
n ie  „z w a rz y ła ” . (Z 3 
d kg  ka w y  przyrządzić 
na p a r b. esencjonalny 
— oko ło  8 łyżek). Sma­
cznego.

GOSPOSIA

k u r i e r
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y  D ŁU GO O C Z E K I­

W A N E  o tw a rc ie  p ie rw ­
szej l in i i  au tobusow ej 
w  Szczecinie nastąpi w  
c zw a rte k  rano. Będzie 
to  l in ia  do G um ieniec, 
k tó ry c h  m ieszkańcy n a j 
ba rd z ie j o d czuw a li b ra k  

k o m u n ik a c ji ze śród ­
m ieściem . L in ię  tę  ob­
s ług iw a ć  będzie jeden 
autobus m a rk i „B is -  
s ing -nag” .

v /  A L A R M  PRZECIW  
PO W OD ZIOW Y został 
odw o ła ny . Szczecin n ie  
zosta ł od c ię ty  od cen­
tru m  k ra ju ,  a je d n a k  
ceny na  a r ty k u ły  ży w ­
nościow e nada l u t rz y ­
m u ją  się na  zaw yżo­
n y m  w sku te k  sy tu ac ji 
po w od z iow ej poziom ie. 
K ie d y  nagrom adzone za 
pasy uka żą  się w  sprze 
dąży?

V  PR ZED  SĄDEM  
O KRĘGOW YM  w  Szcze 
etnie to czy ła  się rozp ra  
w a  p rze c iw ko  Czesławo 
w i S to la rsk iem u , b. M o 
kow em u i  sztubowem u 
z obozu kon cen tracy jn e  
go Ebensee w  po b liżu  
s łyn n e j ka to w n i M a u t­
hausen w  A u s tr ii .  Z d ra j 
ca zosta ł skazany na 
ka rę  śm ie rc i.

y  DO M IE JS K IE J  KO 
M EN D Y MO zg ło s ił się 
m io d y  cz łow iek , poda jąc 
się za A m e ryka n in a , o- 
św iadczając, że sk ra ­
dz iono m u  do kum enty . 
N ie  dano je d n a k  tem u 
w ia ry  i  w k ró tce  okaza­
ło  się, że „A m e ry k a ­
n in ”  b ie g le  w ład a  ję z y ­
k ie m  p o ls k im , jego 
k ró tk o  ostrzyżone w ło ­
sy n ie  są rezu lta te m  
cho roby na ty fu s  — ja k  
tłu m a czy ł — lecz d łu ż ­
szego p o b y tu  w  g d y ń ­
sk im  w ięz ien iu .

SZPERACZ

WIELE RAZY po w 
tarzano mi w Redak 
cji: „ Drogi panie 
Edmundzie, niech 
pan więcej daje te­
matów, które można 
by samemu zmajster 
kować. Rozumie pan, 
żeby ludziska po 
pracy zawodowej od 
poczywali przy miot 
ku czy pędzlu. To ta 
kie modne”.

Co sobie myślałem 
na ten temat, to 
myślałem, ale zbyt 
dużo tego majsterko 
wania bałem się da­
wać, bo to broń obo 
sieczna. A nuż spo­
doba się ukochanej 
małżonce i  trzeba bę 
dzie robić samemu 
jakiś cholerny stoli­
czek czy półeczkę. 
Jeden mój znajomy 
to w takie tarapaty 
wpadł, że nie widząc 
innej rady musiał za 
mówić jakiś pomy­
słowy mebelek u dy 
skrętnego stolarza.

Ten na umówiony 
dzień, o zmroku, 
przyniósł gotową 
rzecz pod dom, podał 
ją przez okienko piw 
niczne mojemu zna­
jomemu, który parę 
godzin wcześniej 
zszedł do piwnicy i 
niemożebnie siukał 
kawałkiem żelaza o 
drzwi, rury i  rupie­
cie. W reszcie koło 
północy przyszedł na 
górę do mieszkania 
i  ocierając pot ze 
spracowanego czoła, 
wręczył żonie piękny 
politurowany stolik 
pod telewizor. Ra­
dość je j była wiel­
ka, lecz jeszcze więk 
szy podziw dla mę­
ża, który w jedno 
popołudnie za pomo­
cą szufli do koksu 
i pogrzebacza (bo ty l 
ko takie narzędzia 
mieli) potrafił zrobić 
taki piękny mebelek. 
Teraz zasypuje go 
dalszymi zamówie­
niami, ale on przyj­
muje tylko małe rze 
czy. Duże nie prze­
chodzą przez okien­
ko piwniczne.

NO, ale dosyć o 
smutnych rzeczach. 
Dziś Wam pokazuję 
ni mniej ni więcej, 
tylko pleciony z wik 
liny fotel zawieszo­
ny na haku do sufi­
tu. Mocna rzecz, co? 
Wymyślili go, zapew 
ne u> ciężkiej potrze 
bie biedni ludzie, 
którym dokuczyły 
ciągle uwagi, że przy 
przesuwaniu fotela 
dywan niszczą, pod­
w ijają itd. Mając fo 
tel, można bujać się 
— a podłogi bestia 
nie dotyka.

JAK go zrobić, za 
pytacie? Bardzo pro 
sto. Bierze się no­
życzki i  idzie nad 
Odrę ścinać wiklinę. 
Potem ją się moczy 
w wannie przez 40 
godzin, czyści i  roz­
kłada w pokoju sy­
pialnym. Następnie 
bierze się bryłę gli­
ny (mniej więcej 1 
m sześć.), urabia z 
wodą a potem siada 
się na to mocno, by 
kształt ciała wiernie 
się odbił. W końcu 
wyplata się z uńkli- 
ny wyżej wspomnia 
ny kształt, co jest 
już prawdziwą drób 
nostką.

Całość zawiesza się 
na haku i  ozdobnym 
łańcuchu (nabyć w 
sklepach wiejskich).

Proste, szybkie, ła 
twe i wygodne.

Cześć w iklin iar- 
skiej pracy

.{.oczyw iście k a lo r i t .  
W brew  pobożnym  życz« 
n io m  n ie k tó ry c h  m ę d r­
ców  i  te o r ii lansow ane j 
przez pew nego -„p ro ro ­
k a ”  jeszcze jed ne j 
D IE T Y  -  C UD, a m e ry ­
kańsk ieg o  leka rza  d r  
H erm ana T A L LE R A . 
Tenże leka rz , skąd inąd 
trzeba przyzn ać  d o b ry  
psycholog i  business­
m an , zdaw ał sobie spra 
wę iż  w  św iec ie , zw łasz 
cza na d ru g ie j p ó łk u l i  
pa nu je  lę k  przed p rz y ­
b ra n iem  na  w adze. S łu 
szrie hasło: „ o t y l i  t y ją  
k ró c e j"  n ie  je s t p rze ­
cież pozbaw ione sensu.

D r T a lle r  po s ta no w ił 
■tedy p rzy jść  z pomocą 
„um ęczo ne j”  lud zkośc i. 
N ie w ie lka  ks iążka , za­
w ie ra ją ca  zaledw ie  193 
s tron y  s ta ła się b ib l ią  
ty c h  w szys tk ich , k tó rz y  
za w ie rzy li je j  aposto ło­
w i. N ic  dziw nego. Jego 
„p ra w d y ”  g ło s iły  bo­
w iem , iż  :

1) m im o  zjedzenia- pe ł 
n ych  trze ch  po s iłkó w  
dz ienn ie , na s tą p i u b y ­
te k  na wadze,

2) n ik t  n ie  w s tan ie  
g ło d n y  od s to łu , w ł a ­
ś n i e  d l a t e g o ;  że 
pra gn ie  chudnąć,

3) m ożliw ość jed zen ia  
p ra w ie  w szystk iego, a 
m im o  to  s ta łe zm n ie j­
szanie s ię  w ag i.

T A K IE  zap ew n ien ia  
spow odow a ły , iż  w  c ią  
gu k ró tk ie g o  czasu 
ks iążka d r  T a lle ra , „C a  
lo r ies  don ’t  cou n t”  
( „K a lo r ie  się n ie  liczą ” ) 
s ta ła się bestsellerem  
w  U SA i  ry ch ło  p rze tłu  
m aczono ją  na w ie le  
in n y c h  ję zykó w . R ów ­
n ież i  w  Polsce pew ien 
ty g o d n ik  p o d ją ł się tr u  
du obszernego zaznajo­
m ie n ia  7. n ią  po lsk ich  
czy te ln ików .

Zasada d r  T a lle ra  b y  
ła  w ła śc iw ie  p ro s 'a . 
N ie  na leży w  ogóle 
prze jm o w ć się k a lo r ia ­
m i, g d yż  one s ię .n ie  l i ­
czą. Is to tn e  d ia  orga­
n izm u  je s t ogran iczan ie  
w ęg low odanów , n a to ­
m ia st o b fite  spożyw a­
n ie  tłuszczów  ro ś lin ­
nych . I  to  też n ie  by le  
ja k ic h , lecz za w ie ra ją ­
cych  ta k  zw ane tłu sz ­
cze nienasycone, n a jle ­
p ie j o le j k roko szow y.

N iem a l rów nocześn ie 
z ukazan iem  się k s ią żk i 
p o ja w iły  się na  r y n k u  
od pow iedn ie  p re pa ra ty , 
nazw ane CDC (od ty tu  
lu  ks ią żk i), a w  sk le ­
pach spożyw czych roz­
m aite  p o tra w y , sa ła tk i,

A jednak 
się liczę...

m ajonezy, b iszko p ty  
przyrządzone w ed ług  
p rzep isów  d r  T a lle ra . 
Business k w i t ł  ja k  
k w ia ty  w  m a ju  i  d r  
T a lle r  uw ażany b y ł ju ż  
n ie m a l za dobroczyńcę 
ludzkośc i.

U C ZE N I od  początku 
u w a ża li w sze lk ie  en un ­
c ja c je  d r  T a lle ra  za 
k o m p le tn ą  bzdurę . Spe 
c ja lis ta  od k w e ­
s t i i  w y ż y w ie n ia , d r  
C harles K in g  z No­
w ego J o rk u , s tw ie r­
d z ił o f ic ja ln ie , iż  pom y 
s ły  d r  T a lle ra  są b łęd­
ne, a d r  F re d e r ick  J.

■ s ta re  uzn a ł je  za śm ie­
szne. P ro d u k ta m i w y ra  
b ia n y m i pod ług  recep­
t y  d r  T a lle ra  za in te re ­
sow ało się ró w n ie ż  B iu  
ro  K o n tro li Ż yw no śc i i  
L e k ó w  w  U S A  (Food and 
D ru g  A d m in is tra tio n ) . 
P o p rzebadan iu  okaza­
ło  się, iż  same p ro d u k ­
t y  są n ie w ie le  w a rte , 
a  w  do da tku , d r  T a lle r  
je s t fina nso w o  zaanga­
żow a ny  zarów no w  p ro  
d u k c ji. Jak i  sprzedaży 
ty c h  ś rodków , k tó ry c h  
kup n o  w y ra źn ie  zresz­
tą  zaleca w  sw ej ksiaż 
ce. In n y m i s ło w y , b y ł 
to  oszukańczy inte res, 
na k tó ry m  d r  T a lle r  
n ie  lada s ię  o b ło w ił.

DR P. W H IT E  zam ie­
ś c ił w  je d n ym  z am e­
ry k a ń s k ic h  ty g o d n ikó w  
le ka rsk ich  om ów ien ie  
k s ią ż k i d r  T a lle ra , w  
k tó ry m  s tw ie rd z ił n ie ­
dw uznaczn ie : „C a la
ks iążka  Jest n iepo rozu­
m ie n ie m  i  próba w p ro  
w adzen ia lu d z i w  b łąd. 
Ig n o ra n c ja  au to ra  w  za 
sądni czych kw es tia ch  
p rze m ia n y  m a te rii po ­
w o d u ję , iż  m ożna tę 
ks iążkę śm ia ło  zaliczyć 
do c z o łó w k i na liśc ie  
nonsensow ych i  zna- 
cho rsk ich  z zakresu ży  
w ie ń ia ” .

W  ś lad  za ty m  przed 
s ta w ic ie ! F D A , Georg« 
P. L A R R IC K  o f ic ja ln ie  
s tw ie rd z ił, iż  ks iążka 
d r  T a lle ra  została n a p i­
sana je d y n ie  po  to , b y  
p ro d u k ty  w y tw arzan e  
przez f irm ę  CDC m ia ły  
zby t. W  e fe kc ie  za o- 
szukańcze m ach inac je  
d r  T a lle r  zna laz ł się za 
k ra tk a m i, a  ka lo rie ... 
n ie ste ty  — nada l się l i ­
czą.

E S K U LA P


